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rntensyf i kuje handel 
z Europą wschodnią 

wymiana naukowa dymisia 
Sukarno 

W 1966 rolml eksport F.rancji 
do 7 .krajów wschodniej Eu­
ropy \\<"Zrósł o 29 proc. w sto­
sunku cio roku ubiegłego I 
osią,gnął wartość 1,9 milia.rda 
franków W tym samym cza­
sie tmport francuski z kra­
jów wschodniej Europy w2lrósł 
o 28 proc. i osiągnął wartość 
1,7 mllia•rda fran·ków. 

Eksport Francj·i do k>rajów 
F.uropy wi.choclniej wzrósł w 
d.inym okresie 3,5 raza, a lJm­
port 2 razy szybciej aniżeli 
c<:łokSzt.a!t sprzedaży i zaku­
pów Francji w innycl:> .k.ra­
jach. 

,,. 

(B) Dokoń-:zenie ze str. 1 
polskich i francuskich w obu 
krajach. 

Wy.k.l>ztakenie więkM.ej licz­
by nauczyci<?li języka francu­
skiego pozwoli n.a zwiększenie 
zakresu· l podmesierue pozio­
mu nauczanią tego języka w 
szkolacr s rednich w P<>lsce. 
We Francji postane>wiono re>z­
szerzyć zakres na.uozania języ­
ka po•lsk,ego w szkołach śred­
nich. 

w CUiSie rozmów zap-ropo-
nowalem uznanie języka pol­
skiego za jeden z podstawo­
wych j<;zyków obcych przy 
zdawaniu egzaminów doj•rzalo­
ści we Francji. Prnpozycja ta 
jest obecnie przedmiotem r01Z-
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„ .................. „ 
' NIEDZIELA - 12 LUTEGO 1967 

8.30 - Politechnika TV: Fizyka - Układ SI. 9.05 - Po­
litechnika TV: Matematyka - „Całkowanie przez części". 
9.35 - Film krótkometrażowy. 9.5() - Politechnika TV: Ma­
tematyka - „Liczby zespolone". 10.20 - Przerwa. 11.l5 -
Program dnia. 11.20 - Dziennik. 11.30 - Z cyklu: „W sta­
rym kinie". 12.2-0 - „Sałasznicy" - widowisko ludowe. 13.00 
- Film z serif: „Czarownice". 13.25 - PKF. 13.40 - · „Prze­
miany". 14.05 - Teatr Młodego Widza. - „Dzień dobry wu­
jaszku!". 15.10 - „Ludzie i zdarzenia". 15.25 - „Nasza 
aichitektura". 15.45 - ł"ilm z serii „Wojna domowa". 16.20 
- „Spotkan\e ze Stanisławem Lemem". 16.45 - Spiewa Stu­
dio Mireille. 17.25 - Film krótkometrażowy. 17.35 - Plebis­
cyt Archimedesa. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 
- Niedzielny program rozrywkowy (S'.>fia). 20.45 - Słownik 
Wyrazów Obcych. 21.05 - „Johny włóczęga" - film prod. 
USA. 22.35 - Niedziela sportowa. 22.55 - Program na jutro. 

PONIEDZIALEK - 13 LUTEGO 1967 R. 

16.40 - Program dnia. 16.45 - LWD. L6.55 - Dziennik. 17.00 
·- Film z serii: „Zaczarowany ołówek". 71.10 - „Sporty rl­
mowe". 17.35 - „Radar" 17.50 - „Nos dla tabakiery". 18.1.5 
-- Kino Krótkich Filmów. 18.50 - „Eureka". 19.20 - Dobra­
noc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Od Kaukazu do Tien-Sza­
niu". 20.20 - Teatr Telewizji. 21.40 - Na pólkach księgar­
skich. 21.50 - „aozmowy o współczesności". 22.05 - · Dzien­
nik. 22.20 - Program na jutro. 

WTOREK - 14 LUTEGO 19°7 R. 

9.55 - Język polski dla klas IX Molier - „Skąpiec". 10.30 
- „Jesienny dzień" - film prod. wietn. 11.55 - Przerwa. 
15.20 - Program dnia. 15.25 - „Przysposobienie rolnicze" -
„Pielęgnacja upraw okopowych". 16.00 - Politechnika TV: 
„Wielomiany". 16.30 - Politechnika TV: Fizyka - „Układy 
odniesienia". 17.00 - Dziennik. 17.05 - „Zręczne ręce". 17.20 
- Wizyta u fizyka - atomisty dr Inż. Olgierda Daszkiewi­
cza. 17.50 - „Bar pod Kaczuszką" - kabaret. 18.00 -
„Wszystko o Mazowszu" - teleturniej". 18.40 - Film roz­
rywkowy. Ja.55 - „Na morskich szlakach". 19.20 - Dobra­
noc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - ŁWD. 20.15 - „Jesienny dzień" 
- film prod. wietn. 21.40 - „Panorama litei;acka". 22.20 -
Dziennik. 22.35 - Program na jutro. 22.40 Politechnika 
TV: Matematyka - „Wielomiany". 23.10 - Politechnika TV: 
Fizyka - „Układy odniesienia". 

SRODA - 15 LUTEGO 1967 R. 

9.55 - Fizyka dla klas V „Sladami .Archimedesa". 10.25 -
Przerwa. 10.55 - Wychowanie obywatels kie dla klas VIII. 
Ll.25 - Film z serii: „Alfred Hitchcock przedstawia". 12.15 
- Przerwa. 16.20 - Program dnia. 16.25 - „Przy p ominamy, 
radzimy". 16.4-0 - Film z cyklu: ,.Stare gagi" . 16.55 - Dzien­
nik. 17.00 - „Pan Półka i spółka". 17.20 - „Nie tylko dla 
pań". 17.40 - Sprawozdanie sportowe. Ok. 18.00 - (W przer­
wie sprawozdania) PKF. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 
20.00 - LWD. 20.20 - FUm z serii: „Alfred Hitchcock przed­
stawia". 21.10 - „Swiatowid". 21.40 - „Jazz w Filharmonii". 
22.10 - Dziennik. 22.25 - Program na jutro. 

ważań franouskich władz 
oŚWiatowych. 
Przyjęta została propozycja 

wzajemnej weryfikacji podręcz 
ników szkolnych. 

W WylllikU rozmów przyjęto 
za.sa<lę wzajemnego uznawa­
nia stopni i tytułów nauko­
wych, a także dyplomów szkół 
wszystkich typów i stopni. 
Omówiliśmy również sprawę 

uelastycznienia systemu przy­
znawania stypendiów oraz wy 
miany naukowców i wykladow 
ców z obu krajów. Pe>ruszo­
no np. sprawę możliwości za­
trudniania na okres roku w 
laboratoriach i instytutach 
francuskich polskich prac()·W­
ników nal\llkowych na zasadzie 
płatnych praktyk. 

Rozmowy nasze prowadzone 
były w atmo„fer2lC wzajemne­
go zroozumienia i szczerego za­
interesowania wymianą do­
świadcrzcń o:-gan izacyjnych i 
dY'daktyC!Zne>-badawczych sZ>lrol 
nictwa i nauki podklreślił 
prof. Jabłoński. 

Współpraca 

Polska• ZRA 
W pią'1:ek przY'byla do War­

szawy delegacja rząd(l'Wa Zjed 
noczonej Republiki Arabskiej 
w celu ustalenia programu 
wykonania umów o współpra 
cy kulturalnej, na'lllkowej i 
technicznej w laitach 1967-
1968. 

POSOOA-.......................... „ 
Po noonych rozpogodzemach, 

w ciągu dnia zachmurzenie 
duże, okresami umiarkowane. 
Mo2liwe niewielkie opady śnie 
gu. l'c..miperatura mińimalna 
około minus 8 stopni., maksy­
malna około plus l. w;atry 
słabe iub um iarkowane z kie­
runków zachodnich. 

Końcowe 
Kosygin 

(A) Dok:ońr.zenie ze S·tr. 1 

radziecka zgłosiła w toku roz­
mów caly szereg konst.ruktyw 
nych propozycj1 zmier:t.aj'ą­
cych do zmniejszenia naipię­
cia międzynarodowego i po­
głębiania wzajenmego zaufa­
nia mi.ędzy na.rodami w in­
teresie pokoju światowego. 
Propozycje te dotyczyły prze­
de wszystkim: 

- zaprzestania bombardo-
wań DRW. co umoż.hwiloby 
zgodnie z propozycjami DRW, 
podjęcie rozmów w sprawie 
pO'litycznego rozmiązania k.oo:l­
fl~ wietnamskiego; 

- wyrzeczenia się przez 

(C) Dokończenie ze str. 1 

' Rady Przedstawicieli Ludo­
wych Waajernnej W1spółpra 
cY oraz przed:stawicide po­
szczególnych prowincji i róż 
nych grup społecznych. For­
malnie jest ro n.ajwyż;;•y or 
gan władzy w Indonezja). 

Rezolucja parlamentu 
stwierdza, że „zostało w peł 
ni udowodnione, że Sukar­
no był wir.ny". Rezolucja 
przedłożona będzie w sobo­
te przewodniczącemu Tym­
czasowego Doradczego Zgro­
madzenia Ludowego, gene­
rałowi Nasutionowi. 

Obserwatorzy polityczni w 
Djakarcie uważają, że de­
cyzja parlamentu jest za­
sadniczej wagi kro!.dem w 
długotrwałej walce, którą 
prowadzi iindonezyj31ka klika 
wojskowa z prezydentem 
Sukarno. W marcu zbiera 
Slie na plenarnym pooiedze­
niu Tymczasowe Doradcze 
Zgromadzenie Ludowe, któ­
re podjąć ma ostateczną de 
cyzję w sprawie losów Su­
karno. W świetle rezolu-
cji parlamentu i innych po 
sunięć władz wojskowych, 
staje się oczywiste, że Su­
karno pozbawjony będzie 
władzy. Jak wiadomo w 
lipcu ub. roku Zgromadze­
nie Ludowe podjęło decyzję 
w sprawie pozbawienia Su­
karno tytułu dożywotniego 
prezydenta Indonezji. 

Rzecznik pałacu prezydenc 
kiegQ zdemtentoWlał w pią­
tek informacje, wediug któ­
rych prezydent miałby, 
wkrótce opuścić Djakartę u-

i 
dając się do Tokio - bądż 
też innej stolicy. 

Sukarno spotkał się w 
piątek z członkami rządu in­
donezyjskiego. Ponadto od­
być miai w tym dniu roz­
mowę z generałem Suharto. 

rozmowy 
Wilson 

Edynburgu. Niedzielę premier 
Kosygin spędzi w oficjalnej 
rezydencji wiejskiej premiera 
Wilsona, Cheąuers. 

Kontynuowanie 
, 

rozm o w 
w Mo~kwie? 

Brytyjsk.i minister s.praw za­
granicznych BrOIWIIl zam ierza 
w maiu br. udać s i ę z wi.zytą 
do ZSRR. przypuszczalnie na 
tydzień . Byłaby to kontynuacja 
obeonych r ozmów, !)Tzynaj­
mniej Jeśli chodzi o niektóre 
tematy. 

Z obrad Egzek uływy Kl PZPR 

lnIDestvcie 1967 roku 
Obradllldąca w dniu W07.0-

rajszym Egzekutywa KL 
PZPR rozpatrywała spraw~ 
przygotowania tnwestycji 
roZJP<>CZy'Jlanyoh w 1967 roku. 
Z materialów przedstawionych 
Egze.trutywie li z dyskusji 
wynika, że niektóre inwesty­
cje z lat poprzednich przy­
gotowano w sposób nieza.do­
wałający. W rezultacie mu­
siano przesunąć termin ich 
wykonania. Najżywiej dysku 
towano problemy Elektroci<'­
plowni EC III. Egzekutywa 
podjęła i.;.cilwałę, że do 1 pa­
ździernika br. elektrociepło­
Wlllia mu:;.i być wykończona 
- tak, aby jeszcze w paźdz.ier 
niku br. popłynęło ciepło do 
nowych osied'li mie92lkanio­
wych. Odnośnie :bnnych opó­
źnionych inwestycji powoła­
no komisję, która określi 
środki, zmierzające do ,przy­
spieszenia budowy nowych 
obiektów. 

Jeśli chodzi o inwestycje, 
których bud<J1Wa powinna roz 
począć &ię w tym roku, 
stwierdzono, że są one lepiej 
przygotowane niż w latach 
poprzednich. Egzekut;>Wa do 
konała weryfLkacji propono­
wanych budowli, przesuwając 

niektóre na lata późniejsze. 
U podstaw takiej decyzji le­
żało wiele okoliczności. W 
pierwszym rzędzie · nieprzygo­
towa.nie na czas dokumenta­
cji i po wt6re napięty i wy­
pełniony niemal całkowici<> 

,,Lajkonik" 
na krawędzi 
bankructwo 

. Ten wyipadek - ja1k za,pew­
mają zna.wcy gjer liczbowych 
- wydarzył się nie tyiko po 
raz pierwszy w Polsce, ale i 
w świeoie. W ostatniej 510 
grze k.rakowskiego „Lajkoni­
ka" posypała się istna lawi­
na wygranych - 5 „pi ątek", 

40 „ovwórek z pluse<m", 4ll0 
„czwórek", 157 ,,trójek z plu­
sem", .3.2i55 „ trójek'', 1.678 
„dwójek z plusem" oraz 31.Q87 
„dwójek". Spowodował to 
szczegoJ.ny układ liC0b 3 - JO 
- 2'l - 30 - 40 l doda·!.ko.wa 
1, !akie obstawili grający. 
Wpływy z tej gry wyn.iosty 

856.14%° zł. · Zgodnie z regula­
minem (55 p·rcc . W'Pływów 
przeznacza się na wygrane) wy 
płaconych powinno być 470.1!78 
zl. Ukła<i wygranych spra·wił 
jednak, że wypłacono w su­
m ie l.7'24.725 zł. „LaJkonik" 
musiał więc l<i ęgnąć do swy ch 
rezerw. Więcej tak ich gier, a 
ogłosiłby „plajtę". w g rze tej 
bowiem regularn i.n, ustala jąc 
procentowo rozdział wpływów 
na wygrane po=ególnych 
sto.pni, e>kreśla równocześnie. 
te najwyższa wygrana - traf-
ne skr<'slenie 5 liczb - nie . 
może być niższa nit 100 tys . 
złotych. 

pl;iin wykorzystamia mocy pro 
duk.cyjnej Lódzkiego Zjedno­
czenia Budownictiwa Miej­
skiego. I w tej sprawie o 
przyjęciu do reailliµcji p~ 
sziczególnych obiektów w r. 
1967 względnie o ich przesu­
nieciu na czas późniejszy za­
decyduje ostatecznie powoła„ 
na komisja. 

W drugim pWillkcie porząd­

ku. dzieninego Egzellliiywa 
rozsrtrzygn.ęl:a kilka spraw or 
ganizacyjnych. M.in. ustalo­
no, że w najbliższą środę i 
cziwartek odbędą się zebra­
nia delegatów na Lódzk4 
Konferencję Spraiwozdaiwcz.o­
Wyborczą. W środę zbiorą się 
rlelegaci Sródmieścia i Pole• 
sia, zaś w czwartek Widze­
wa.. Górnej i Balut. 

(ast.l 

"1f.~lrtl 
„ Wiadukt" 

Niewysokie loty osiągnął 
w ubiegłym tygodniu Teatr 
Tel-ewiz.j1 choć. „na ilość" 
było tego sporo. żaden jednak 
z trzeci~ spektakli nie mógł 
usatysfa.Kcjonować telewidzów. 

W . ponie<iziałek mieliśmy 
powte>rzer.i.e z telerecordingu, 
w oo-..varte:k nieznośnie sche­
ma tycz10e widowisko sensacyjne 
A. . Mt<n:kowskiego „Wyjazd 
słuzbow;;'', będące nieco z.mie 
ni.onym WaT lantem tematu, któ 
ry. ów autcr wyeksploatował 
j.uz w od'cinkach przed ki!Jku 
m 1esi ącam1, -wczoraj wres2lCie 
współctcsną - jak głosiła za­
IPOWiectz - sztukę L. Wantuły 
.,,_W1~d.ukt". Charakteryzował 
~1ę ow spektakl wątlutką a.keją 
i banal_nymi. papierowymi po­
stac1am1. Co drugie roan!e d ia 
!~u ro~ifo wrażenie, że już 
się je g=ies słyszało. o wiele 
straW!Iliejsze i c iekawsze bywa 
ją - moim zdaniem - tzw. 
ty•powe produkcyjniaki, rlliż owe 
pseudooramaty psychologiczne 
na tle 2lmag,;lllia postępu I ob­
skurantyzm.u. Myśl przewu-c!nia 
„Wiaduktu" zwichnięta zosta­
ł~ tym bardziej, że właśnie 
ludc?Jka racja była po stroinie 
owego chłopa-obskuranta. 

Tematyka współczesna ba·r-
do:o .Jest. potrzebna telewizji, 
ale co mnego, gdy ma.my do 
c:zyn ieaJ \a, z rzec-zyvyistymi dra 
matami 1 konfliktami, co In­
nego zaś, gdy sprawę „współ­
ozesno5c1" załatwić ma jedy­
n ie sztafa'Ż tzw. wie!Jkiej bu­
d owy, a w treści jest pustka. 
1#-lew i<lz.:>Wie wymagają ta'k 
niewiele chociaż raz w ty­
godn iu coś dia ducha , a nikt 
chyba n ie będz!e zglaszał 
W!ększych pretensji. Ji>.dnak 
samą sieczką nawet koń się 
n.ie wyżywi. 

J. BRYSZ 

111111111111111111111111111111111mm1m11111m•· "' 

CZWARTEK - 16 LUTEGO 1967 R. 

10.55 - Historia dla klas VI: „W Krakowie, Poznaniu, Z:l­
mościu". 11.25 - Przerwa. 13.30 - Slalom specjalny kobiet 
w Chamrosse. 14.0C - Przerwa. 16.10 - Program dnia. 16.15 
- TV Kurs Rolniczy - „Mechanizacja sprzętu siana". 16.45 

wszystkie narody broni nu­
klearinej; 

- niedopusziczenia NRF do 
dysponowaini.a bronią nuklea.r 
ną; 

Wywiad premiera ZSRR I LIGA PIŁKI RĘCZNE.J 

MĘŻCZYZN 
W Warszawie i Szczecinie 

- „MieSiąc dobrego słońca" - film. 16.55 - Dziennik. 17.00 
- „Kino ptyś". 1.7.25 - Program filmowy. L7.45 - „Medale 
I detale". 18.05 - „Klub dobrych gospodarzy". 18.30 - LWD. 

14!.5() - „Sezam muzyczny". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dzien­
nik. 20.00 - Slalom specjalny kobiet. 20.30 - „Na tropach 
zbrodni" - film prod. radz. 22.00 - „Refleksje". 22.30 -
Dziennik. 22.45 - Program na jutro. 

PIĄTEK - 17 LUTEGO 1967 R. 

11.00 - Bieg zjazdowy mężczyzn w ~hamrosse. 11.45 -
Przerwa. 12.55 - Propedeutyka filozotli dla klas XI. 12.~ 
- Przerwa. 12.45 - Dla klas III - „Fabryka". 13.05 
Przerwa. 16.50 - Program dnia. 16.55 - Dziennik. 17.00 -
„Miś z okienka". 17.15 - „Dolina królów" - film prod. 
~mg. 17.45 - LWD. 18.00 - wszechnica TV: „Maszyny my­
slące•". 18.35 - „Spotkanie z Marianem Załuckim". 18.55 -
„Spojrzenie na pięciolatkę". 19.20 - Dobranoc. 19.30 -
Dziennik. 20.00 - Teatr Telewizji: „Ostatni liść" -O'Henry. 
21.10 - „Rozmowy o . książkach". 21.2~ - „Człowiek Ideowy 
- co to znaczy?". 21.50 - Dziennik. 22.05 - Bieg zjazdowy 
mężczyzn. 22.so - Program na jutro. 

SOBOTA - 18 LUTEGO 1967 R. 

10.00 ':"" „Dziewczęta z Florencji" - film prod. wł. 11.25 -
Przerwa. 11..55 - Geografia dla klas VI: „Wyżyna Lubel­
ska". 12.25 - Przerwa. 16.20 - Program dnia. 16.25 - t.WD. 
16.40 - „Gimnastyka młodzieży na MOSF". 16.55 - Dzien­
nik. 17.00 - Kabaret „Drops". 17.50 - „Spotkanie z przyro­
dą". 18.15 - Tele-Echo. 19.00 - „Wieczorne rozmowy". 19.20 

Dobranoc. 19.30 - Monitor. 20.00 - Film z serii: „Blę­
kitn:I;' express". 20.25 - Dziennik. 20.40 - „Dziewczęta z Flo­
rencii" - film prod. wł. 22.05 - Wiadomości sportowe. 22.15 
- Teatr Rozry·wkl: „Raz, dwa, trzy ... " - Franza Molnara 
(komedia obyczajowa). 23.15 - Program na jutro. 

NIEDZIELA - 19 LUTEGO 1967 R. 

8.30 - Politechnika: „Pojęcie płaskiego ruchu krzywoli­
niowego. 9.05 - Politechnika: „Całkowanie funkcji wymier­
nych". 9.50 - Politechnika: „Całkowanie funkcji niewymier­
nych, algebraicznych i przestępnych". 10.20 - Przerwa. 10.35 
- Program dnia. 10.40 - PK1''. IO.SO - „Sporty zimowe". 
:U.OO - Turniej Miast: „Zawsze w niedzielę". 14.15 - „Prze­
miany". 14.40 - Dla młodych widzów: „Liga Entuzjastów 
Wakacji". 16.20 - „Ula i świat". 15.40 - Teatrzyk Jadwigi 
Rutkowskiej. 16.20 - Estrada Literacka: „Elza" - Louis 
Aragon. 17.05 - Koncert autorski Arama Chaczaturiana. 
Ul.05 - „Wielka gra" - teleturniej. 19.00 - „Ludzie i zda-. 
rzenia". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Spie­
wa Ronnie Tober". 20.30 - Felieton lit~rackl. 20.45 - „Czer­
wona oberża" - film prod. fr .. Dozwolony od 16 lat. 22.20 
- Niedziela sportowa. 22.40 - Program na jutro. 

I • _.., ... ___ .., ____ ...... ___ ..,_..,..,_ ... ,_ ............ -~ 
2 DZIENNIK UIDZKI nr 35 (627l)-

- l'OZJWiązainia organizacji · 
militarnych Układu Warsz.a.w 
skiego i paktu NATO; 

- zawarcia brytyjsko - ra­
dzieckiego traktatu o p.rzy­
jaźni, pokojowej wspóJ;pracy 
i nieagresji. 

Strona brytyjska jak 
oświadczył w piątek po po­
łudniu rzecznik delegacji bry­
tyjskiej - na.dal studiuje pro 
pozycje radzieckie. Bardzo 
uważnie rozpatrywaina jest 
propozycja zawarcia brytyj­
sko • ra.dziedkiego t:Jkladu o 
przyjaźni, pokojowej ws.pól­
pracy i nieagresji dodał 
i1;7lecz;n.iik. 

W czwairtek wiec.zxxrem w 
fabie Lordów brytyjski mini-
ster oo spraw rozbrojenia 
lord ChaJfont, który brał I 
udzia.I: w rozmowach, pOIWie 
dział: „Co się tyczy super­
mocarstw nuklearnych, takich 
Jak USA i ZSRR, jesteśmy 
bliscy porozumienia. Mam 
nadzieję, że gdy w Genewi~ 
:rozpoczną się rozmowy roz­
brojeniowe, mogą one wkirótce 
przynieść pewien sukces". 

W ostabniej tu=e oficjal­
nych ro=ów omawiaino po­
nownie najważniejsze spra­
wy międzynarod(l'We ara.z za­
gadnienia dwustronnej współ­
pracy bry'1;yjsk<>-Ta.dzieck.iej. 

W go<lzinach popołudnio-
WY"h premier Kosygin udzielił 
wywiaau telewizji brytyjskiej 
na tematy międzynarodowe o­
~eck;i:~~sunków brytyjsk<>-ra-

Wieczo rem <>dbyło się przy­
j~1e w ambasacLzie radzie­
c1;nej, po czym premier Kosy-
gm wra:z ~ towarzyszącymi 
mu osobistościami wyruszył 
specjalnym pociągiem do Szko 
cji, gdzie zamierza zwiedzić 
m. in. Glasgow, elektrownię 
a.twnową 'li!: aun,teI'illlto.a. ; 

w telewizii 
Te:lewiizja brytyjska nada­

ła w piątek wieczorem 25-
mim.:towy wywiad, udzielony 
przez premiera Kosygina 
Kennethowi Harrisowi z 
BBC. W wywiadzie tym pre­
mier Kosygin powtórzył raz 
jeszcze stamowisko rządu ra­
dzieckiego· w najważniej­

szych sprawach mi.ędzyinaro­
dowych: Wietnamu, Niemiec 
zachodnich oraz roziwoju wza­
jemnych stosunków brytyj­
sko-radzieckich. 

Szef rządu radzieckiego 
zwirócil się z nowym apelem 
do Stanów Zjednoczonych o 
bezwarll'!lkowe ws.tirzymanie 
bombardowań DRW i przy­
stąpienie do rok-O'Wań. Pod· 
kreślił on, że propozycje 
DRW są ik'Oll1Sltruktywne i 
umożliwiłyby rozwiązanie k<>n 
fliktu wietnamskiego. 

Jeżeli chodzi o problem nie-
miecki premier Kosygin 
oświadczył, że przywódcy 
NRF pow.inni UZ'Ilać nienaru-

Kronika 
====wypadków 

. e Kierowca samochodu cię­
zarow-.,go IP 11-36 z. N. (Ko­
lumny ll6) będąc w starue nie 
trzeźwy:i1 najechał na sam()­
chów o~obowy lA 85-27. z. N. 
za trzymany został <Io dyspOIZy­
cj i prok u.rato ra . e W<.-.:oraj w godzinach po­
ob red n. ich MO interweniowała I 
w 73 przypadkach. Wszędzie 
chO<lz:lo o awantury wywoła­
ne pod wpływem zamroczenia 
~koholo.~o. (,zł 

londyński ei 
szalność powojennych granic 
oraz istnienie Niemieckiej Rz 
publiki Dem-O'kratycznej. 

Kosygin wyraził duże za­
dow-O'lenie ze swego pobytu 
w Wielkiej Brytanii oi;-az z 
powodu serdecrmego przyjęcia. 
jakiego tam doznał. „Brytyj­
czycy są poważnymi pail'tne­
rami, którzy rozumieją sens 
życia i jego trudności oraz 
wiedzą. jak je zwalczać - po 
wiedział. Mamy najwięk­
szy szacunek dla narodu bry­
tyjskiego". Premier wypowie­
dzial się za rozszerzeniem 
wymdany w dziedzinie k;uitu­
ira1nej, hand1owej i nauko-I 
wej między obydwoma kra­
jami. 

Szef rządu radzieckiego 
u;Waża, że zaipropon-O'Wany 
,przez niego w czwarlek w 
,parlamencie brytyjskim układ 
o przyjaźni, wspóŁpracy i 
.nieagesji między ZSRR a 
Wielką Brytanią bylby doku 
mantem historyczmym w sto­
sunkach obu państw, przyczy 
nilby się do większego od­
prężenia międzynarodowego i 
mógłby służyć jako przykład 
dla innych. 

Jeśli chodzi o stosunki ra­
dzieclOO chińskie, to pre­
mier Kosygiin pC>Wiedzial, ż~ 
w Chinach narasta opór prze­
ciwko kńerowiniclwu ChRL i 
że Związek Radziecki sympa­
.tyZUJje z tymi, k;tórzy opór 
ten stawiają. 

Na pyitanie do~ząre ewen 
tualnej wizyty kn:ólowej 
Elżbiety II w ZSRR pre m i<?r 
Kosygiln odpatl, że królowa 
byłaby serdecznie powitana 
·W: Zwi.ązkiu Radzieckim. 

r<Y<;poczęły się 10 bm. pół!.ina­
low~ . t_unnieje o wej5cie do 
I li.g1 p1ł!ki ręcznej mężczyzn. 

W stolicy miejscowa Wa,r-
sza wiar..ka zwyc iężyła Start 
Piotrowice 2.7:20 (14:4), a Flota 
Gdynia zremisowała ze St.a.lą 
Mie.lec 20 :20 (8 :12). • 

W pierwszych spotkaniach 
w Sz.cze>cinie padły rezultaty: 
WKS Wiaru& (Szczecin) 
Chrobry (Głogów) 7:14 (15:5). 
AZS Bialy;;tok Ruch (Ra­
dzionków) :Z.I :29 (11 :16). 

PO I ETAPIE WYSCIGU 
DOOKOŁA KUBY 

Ro-z.egrany w p!ątek pierw-
szy .. etaip międzynarodowego 
wyscigu k;olarsk:ego dookoła 
Kuby prowadził z Gauntanamo 
do Santiago de Cuba i mia! 
90 km długości. zwycięzcą eta 
P~ został kap1tan reprezenta­
cj~ J<,uby Sel"gio Martineiz w 
czasie 3:13,31 godz. Drugie miej 
sce zajął Meksykanin Angeli 
Hondali a również na dwóch 
nast_ępnych miejscach uplaso­
wali s:ię Meksykanie, któ.rzy 
prowadzą w klasyfikacji dru­
zynowej. 

W p:erwszych doniesieniach 
agencyjnych brak rezultatów 
kolarzy polskich. 

TRZECI D2'JEIQ' 
W GRENOBLE 

Na trasach Autt"ans 35 km 
<>d Grenoble, rozeg.rano w p.ią 
tek piel"Wszą w tej próbie 
przedollm.pijskiej konkurencję 
biegową kobiet - dysta!lls 
5 km. Na starCie stanęła nie­
zbyt liczna, bo 2'2-osoboiwa 
ale znakomita stawka nnjleip~ 
szych b 'e-gaczek świata. 

_Bieg za.k~ńczył się sensacyj­
ni~, bowiem dwa pi.erwsze 
miejsca ex aequo zajęły: mi­
s~rzyn.i <\w iata i mistrzyni olim 
p1jska Klaudia Bojarskich 
! ZSRR) oraz Bułgarka KTasta­
n.a stojewa przed ~ławną Alew 
t ryą_ Kolcziną (ZSRR). Na 11 
m1e-Jscu znalazła s ię nasza re­
p~ezentantka Stefania Biegu­
nowna, a na 15 Weronika Bud­
n.a. 
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: Jłuflcit" półtora roku temu . 
~jrMn.n 11facownik~Y1 Jednegti 
~Tt;W.ydziałów • ezemu P(odih. 
łują .. wyroby złej jakości.· ·· 
'ąniewai .. pytano ·. bez swiad„ 

·:lórc~ za nomocą ·a!Riłty, 
·uifstano . cennes bo szczęte 
1 flt1ąowiaózi;'' Piitwf erdzają one 
· znaną tezę, ii w bałaganie \ 
. ćrga~~zacyJoym zła iakftś& łłf~-. 1 
; du~c11. musi być· regułą, a nie j 
: wy1ątk1em. . ! 

! 

Opinie 
Ceną bałaganu, czy jak kto 

woli organizacyjnych bl~ow. 
jest zawsze pośpiech i atmo­
sfera nerwowości. Trzeba 
„g-0nić na chama" - okre­
ślali dosadnie stain ten ro­
botnicy z „Elty". Pośpiech 
- zarówno ze strony praco­
wniików jak i dozoru je.si 
przyczyną 80 proc. braków -
stwierdzi! jeden z kierowni­
ków. A jak wynika z innych 
wypowiedzi, spieszyć się trze 
ba nJe z raicji morderczego 
tempa pracy, lecz z racji 
nieprzygotowania stanowisk 
pracy. Tajemnicą równie 
wielką dla laika jak np. ży­
cie na Marsie, pozostają cho­
ciażby ciągle braki w zaopa­
trzeniu tychże stanowisk w 
to co do produkcji niezbęd­
ne materiały, surawce, 
przyrządy i półfabrykaty. 
Wszystko to gdzieś jest i do · 
stanowiska w rezultacie do­
olera, tylko terminy się nie 
zgadzają. Z tej racji albo sie 
na to ,.coś" czeka a:ż 
„prz!.jdzie''. _ailbo się po to 
„ooś - td~. 

„Jak jest miedź to nie ma 
klinów i odwrotnie. Brak 
szablonów, śrub, nakrętek ... " 
„Gdy zabraknie jakiegoś ma 
terialu p r zerywa się dana 
p:ra>Cę i zaczyna nową, a na­
stępnie. gdy istnieje koniecz 
ność wykonania poprzedniej 
- pracuje się po 12 i wię­
cej godzin". „ ... W okresie 
braku surowca następuje spa 
d e k wydajności, a p0 usuni~ 
ciu pr zeszkód materiałowych 
w pośpiechu nadrabia się w­
l egłośoi ... " ,.Normy technicz­
ne przewidują. że pra<'Ownik 
ma wszystko przy s tanowisku 
pracy. U nas jest inaczej -
pracownik musi chodzić po 
wszystko i za wszystkim .. 
Przy pod.nies ionych normacil 
powin ien być materiał do­
s tarczony do maszyny, a ru!' 
żeby gonić samemu. Jeżeli 
będzie materiał na czas i nie 
trzeba będzie nadgooiać opc·ź 
nień t o praca na pewno ~ 

SlqskQ 
„ognislq wodę'' 

pi\Q w 40 krajach 

Sląska wytwórnia w6de'k ga­
tunkowych w l~amienicy kolo 
Bielska ma opinię jednego z 
naszych trzech najlepszych 
produ'"entów ,.ognistej wody". 
zakład jako pierwszy w prze­
myśle ~pirytusowym uzyskał 
prawa oznaczania swych wy. 
robów znakami jak~c1. Spo­
śród 56 gatunków powstają­
cych tu wódek - 12 ma znaki 
jakości, w tym 4 znak Q. Naj­
większym popytem wśród pro­
d u.kowanych w Kamienicy w(>. 
dek cieszą się „Advoeat", 
..,Krupnik", „Trian.on" a o­
statnio śliwowica paschalna, 
także o:maczona zna!kiem Q 
Eksportowe wyroby wędrują 
do 40 krajów, potwierdzająr 
doskonała opmię o polskich 
wódkach. 

0

N<ł zd;ęciu : napełn i anie 1rpn­
mi.nkowych m "niaturek. 

CAF - JaJ<.ubowskTi 

Konfrontacje 
prawie optymistyczne ... 
dzie wykonana solidnie.-" 

Do tych charakterystycznych 
wypowiedzi robotników. bry­
gadzistów i mistlrzów dodać 
wypada dla jasności i to. 'ie 
gonitwa za tym czy owym 
materiałem lub częścią, łączy 
się na ogól z gonitwą „7-'l 
planem" i „za zarobkiem". 
W trakcie t.ej pierwszej 

eliminowania. sporów na te­
mat wielkości norm dla po­
szczególnych osób. Słabym 
punktem w zakresie produk­
cji aparatury trakcyjnej o­
kazały się np. frezarki w 
wydziale mechanicznym 
wskazano wiec sposób lch 
odciążenia Słabym punktem 
w zakresie transformatorów 
okazały się natomiast suszar­
nie - postanowiono wiec P~ 
przez import bardziej wy­
dajnych części sus=rui. skr'' 
cit' cykl suszenia 

jak wynika z ankiety, opu­
szcz.alo się więc z całą świa­
dO'ITiością pewne niezbędne z 
punktu widzenia technologii 
i jakości produkcji, operacje 
i czynności. W trakcie tej 
drugiej dla odmiany prz.epu­
s=ało się równie świadomie 
pewne braki, gdyż mniej się 
traciło produkując dużo i 110 
rzej, niż malo i lepiej. 

Fakty 

a oo najmniej wydatnei:o 
zmrueJS'T..ell.ia organizacyjneir'> 
talaganu. W pierwszym eta­
pie, który potrwa do C"Lerw­
ca br., zakłada ona wpro­
wadzenie tzw. (>O'Łl>rnej ryt­
miczności, tj. rytmicamoś· 
ci „spływu" produkcji to­
warowej, Ma ją za.pewnie 
przede wszystkim sprawniej­
sze mz dotąd planowaniG 
wewnętrzne .Opracowuje si(? 
w tym celu. w oparciu o cy 
klogramy produkcyjne, 5-<inio 
we plany oddawania określo­
nej ilości produkcji z poszcze­
gólnych · komórek przed.s1e­
biorstwa, których prace ocP­
nia się również pod tym ka­
tem. W założeniu Jesi to 
antidotum na gonienie „za 
planem" pod koniec okresu 
planistycznego. 

W trzecim etapie. koncep­
cja poprawy rytmiki zakłada 
- mowiąc najogólniej - dal­
sze usprawnienie planowani" 
wydziałoweiro i stanowtsko­
wego i doprowadzenie d-0 
rzeczywistej rytmiki produk­
CJi. Mimo że do trzeciegt> 
etapu jeszcze daleko - ce­
chą tej koncepcji jest bo­
wiem długofalowość ju± 
w tym roku liczy się ria wy­
datne zmniejszenie ilości ~o­
dzin nadliczbowych i równi~ 
wydatną poprawę rytmiki 
produkcji. Gdyby to si.ę stało. 
konfrontacje opilnti i faktów 
byłyby nie prawie, a zupeł­
nie optymistyczne. 

Na początku Alei Lenina wyrastają 19-pię!rowe wie­
żowce m.ieszkalne. Partery domów przeznaczone są na 
sklepy i zakl&dy usługowe. 

CAF - TA.SS 
zacytowane przez socjofo­
ga „Elty" mgr Z. Wójcik.a -
na ostatnim semililarium so­
cj ologów pracy w PAN-ie. 
wydają się godine konf:ron· 
tacji z faiktami. Fakty po­
twierdzają bowiem s>luszno§ć 
więkswści wypowiedzi... Nie 
najlepS"łlą orga.nizację i przy­
irotowa.nie oo pracy stanowisk 
pracy - na oo wskazywano. 
można chyba uznać z.a przy­
czynę nierytmicz.ności i g-o­
d7.in nadliczbowych zja­
wisk charakterystycznych dla 
zakładu nie tylko w roku 
1965 w którym prz,eprowa­
drono badania. ale i w roku 
ubiegłym. Przyjmując plan za 
100, średnia roczna dla 
pierwszej dekady 1966 r. wv 
nosiła 9 proc. wykonania pla­
nu. dla II dekady - 18 proc 
a dla III - 73 proc. God7.in 
nadliczbowych bylo natomiast 
tyle, że statystycznie rzec7. 
ujmując - każdy pracownik 
bezpośrednio produkcyjny 
przepraC<JWal ich 120. a wię(' 
każdy osiągnął górny pułao 
dopus=1nej rocznej normy 
tychże godzi'Il(!) 

Antidotum na gonienie za 
tym czy owym materiałem 
lub urządzeniem, jest utwo­
rzenie ,,ubezpieczeniowego'' 
zapasu tzw. robót w toku. 
od których zależy rytmiC'Zlllośr 
produkcji. Obok więc przepi· 
sowego normatywu robót w 
toku istnieje - we wszyst­
kich faz.ach produkcji - pe­
wna dodatkowa ilość części 
i półfabrykatów na wypadek. 
gdyby czegoś zabrakł-0. Za 
wcześnie jesZC7Je mówić o 
efektach i ostroiiność naka­
zuje umiarkowane zachwyty 
Niemniej już teraz, u zara­
nia. realizacji oma.wiane.i 
koncepcji, obserwują niektó­
rzy poprawę pracy w dzia­
le kontroli technicznej, 
transporoie, w sprzedaży i 
wysyłce wyrobów. Efektyw­
na - nie wiadomo tylko eey 
na stale - poprawa nastąpi­
ła również w rytmice pro­
dukcji. Do 10 stycznia br. -
a więc w I dekadzie. wyko­
nano 30,4 proc. planu, do 20 
57,9 proc. 

-- __ . - - - - - . - ' . 

,,Teatr 
l. DRYLL a młodzie!'' 

w wydaniu krakowskim 
E

mbll?'lna>tem sta-rego Kra 
kOIWa jest - obok Wa­
welu - wieża Mariacka. 

Jednakże ntuki, kt&re w 
grodzie podwawelskim o.glą-

dali ostaitni>O uczestMcy sesji 
wyjazdowej Klubu Krytyk.i 
Teatralnej, sta!y ra.cze1 pod 
znakiem... wieży .da.beL. l 
to nie tylko dlatego, że na­
pisali je aiutcmzv ba-rdro 1'ÓŻ­
no języczni! 

Repe-rtu.all' 1'ealwowa.ny obec 
me przez teatry krakowskie, 
jest na ogól a.mbitny i cieka­
wy. Jednakże nie oce-na jego 
walo1'ów, względnie 111le<1.o-

11twtków stała się kluczowym 
te-nuz.tem na spotkaniu dysku­
syj-nym. Oma.wiiano tu pru­
de wszystkim kwestię „tea.tr 
a ml-Odzież". 

O wadze tego problemu 

Słuszność opinii dostrzega­
jących żródlo 2lla w słaboś­
ciach organizacji, potwierdza 
również dzia,lalność powsta­
łej po VII Plenum KC :za­
kładowej komi.<>ji us.prawni.,._ 
ni a organizacji produkcJL 
Zajęla się ona w skali c:<­
lego zakładu właśnie tymi bo 
lączkami, o których na przv­
kładach z właknego .,podwór 
ka" mówili praoowniev 
wspomnianego wydziału. Koo 
cepcja poprawy rytmiki pra 
cy przedsiębim-stwa., ja.ka po­
wstała w komisji, słwa.rz.a 
realne prz.esła.nk<i zerwania. 

Drugi eta-p realizacji kon­
cepcji zrywającej z arytmią 
produkcji zakłada wzmocnie­
nie najsłabszych ogn.iw w 
przedsiębiorstwie. Działająca 
w ramach komisji zakłado­
wej, branżowa komisja do 
wyk>rywania rezerw. przepro­
wadziła pod tym właśnie ką­
tem dokbdną ana.lizę s~no­
wisk pracy i ich możliw«K.ci 
produkcyjnych. Określono 
ilość godzin potrzebnych na 
danym stanowisku na wyko­
nanie danej produkcjL Wlaś­
ciwie więc dopiero teraz 
stwor1J0no realne przesłank; 
dobrego Pl"ZYl\"Otowania do 
pracy stanowisk pracy ł wy-

Irena Babel :ro-prez-entowa­
la nam w Teatrze Ludowym 
(nowohuckim), sztukę ame1'y­
k-0ńsk iego autora J. Baldwi­
na „BlUAM dla pa.ona Cha.1'lie" 
o-raiz (nie najlepszą zresztq!) 
„Żółtą szlafmycę" Zabłockie­
go. Natomia.st mn11 Ba.bel (a 
więc lz(JJ(J.k, zm.any ogotnie 
dziękł swobm X711llikomitvm 
opowiad-Oni>om odeskim), jest 
autorem gramego w Teatrze 
Starvm „Zmie-rzchu". Poza 
tum tv Teatrze K-0.meralnym 
oklask iwaliśmy „Pokojówki" 
Geneta (spe kW.kl zagra.ny 
koncertowo!), w Teatrze z:.ś 
im. S!otvackiego .,Na.m;ie­
stni ka" Hochhuta. 

frwiadczy chociażby tylko fClikt, 
że tegorocrny MiędzynaTOdc­
wy Dzień Teatru stać będzie 
w!aSniie pod ;>ego ~~: 
i to na całym świecie! 

U ~s, w Polsce, sprwwa. 
ta stala się tym aktualniej­
sza, że przecież wiąże mę ona 
z )'.>Tzeprowadzonq ostatnio 
reformą szkolnictwa. I wlaś 
nie w tym kontekście nale­
żaloby rozpatrywać zaga.d· 
nienk „teat1' a mk>dzi.eż". 

A ja.ki jest stosunek do tych 
S'J)r!liW samej mWdzieżv i na­
uczycielstwa? 

J ak d.otqd, brwk, meste­
ty, dokładniejszych da­
nych. popartych bo.dania 

m4 socjologiorny-rn,i. PT-0.kt y-

, _____ _ 
P ewnego majowego popoludnia ub. 

roku wracając do domu w ro­
dzinnym Helenkowie (pow. Skier-

niewice), 18-letni Tadeusz G. spotkał 
o siedem lat starszego od siebie miesz­
kańca tej samej wsi. Stanisława Woj­
tana. Młodzi ludzie nie przyjaźnili się 
zbyt blisko; dzieliła ich zarówno róż­
nica wieku, jak i usposobi er. i a. 
Tad€'1.1S:'Z G. należał do ludzi spokoi· 
nych, takich „co to nie wadzą niko­
mu", Wojtan zaś znany był ze swych 
„harców i swawoli" - już w 1962 r. 
karany był sądownie za czyn o charak­
terze chuligańskim karą 2 lat więzie­
nia. 

Nie tyle więc chyba uczucie przy­
jaźni, ile obawa przed rozdrażnieniem 
będącego zresztą wówczas pod wpły­
wem alkoholu Wojtana, spowodowała, 
że Tadeusz G. przystał na jego prot><>· 
zycję, by wspólnie obejrzeć garnitur, 

Nic dziwnego, że korzystając z 
pierwsze) sposobności Tadeusz G. 
usiłował jak najspieszniej opuścić mury 
domu, w którym został tak niegościn­
nie przyjęty. Gospodarz jednak · nie 
chciał widać tak szybko się ze swoim 
gościem rozstawać, skoro gonił f!O z 
r e w o 1 w e re m w ręku, wołając: 
„stój, bo zastrzelę" ... (!) 

I teraz strzał nie padł (jak się póź­
niej okazało, rewolwer nie był nabi­
ty), ale Tadeusz G· po raz drugi przeżył 
solidną porcję strachu, leżąc w przy­
drożnym rzepaku. 

* ii.li inęły wiosna i lato, nadeszła je-
J11J sień. Tadeusz G. wciąż bał się 

zemsty. Bał się tak bardzo, że 
nawet własnemu ojcu nie pisnął sło­
wa. Wolał milczeć i_. siedzieć w do-
mu. 
Kiedyś jednak wyszedł I r.atknął 

Dzień powszedni Temidy 

re t a k i e milczenie uzna ie za prze­
s tę ps two(!) 

Tym razem prokurator nikogo nie 
pociągnął do odpowiedzialności, ale 
wypadki takie zdarzają się dość czę­
sto ..• 

Tym razem też n a s z c z ę ś c i e z 
rewolweru typu „Smith Wesson" nr 
2193 nie padł strzał. Ale nie wiadomo 
jak potoczyłyby się losy jego chwilo- I 
wego właściciela, gdyby posiadał amu 
nicję?! 

Nie wiążąc tych losów nawet ani z 
awanturniczym charakterem Stanisła-
wa Wojtana, anl też z bliżej nie spre­
cyzowanymi projektami napadu (ale 
przecież myśl taka była!) - życie do­
starcza aż nadto wiele przykładów, że 
„broń palna raz do roku strzela sa­
ma"; zwłaszcza, kiedy znajduje się w 
niepowołan;,:ch i nieodpowiedzialnych I 
rękachl 

A . l ' '' ,, teraz cię zaslrze ę .... 
)aki Wojtan ponoć ostatnio okazyjnie 
nabył. 
Jakież jednak było jego zdziwie­

nie, kiedy - wpuściwszy gosc1a do 
mieszkania - pijany gospodarz zam­
knął drzwi na klucz, a z szafy, zamiast 
garnituru, wyciągnął... rewolwer. 

- A teraz cię zastrzelę! dodał. 
kierując wylot lufy prosto w pierś 
n a p r a w d ę przestraszonego Tadeu­
sza G. 

Wprawdzie strzał t y m raz e m nie 
padł, ale padła propozycja: 

- Teraz wszystko wiesz, ja cię mam 
w ręku, a ty pójdziesz ze mną na 
rozbój! 
Może zdanie to brzmiało inaczej, 

Tadeusrz G. dz:iś :tam przy2IDaje, że pro 
pozycja nie była określona konkret­
nym terminem czy obiektem, ale o 
n a p a d z i e i to dokonanym w s p ń I­
n i e, Wojtan mówił wyraźnie. I parnię 
ta też, że nawet za cenę strachu na 
propozycję tę nie chciał przystać.„ 

się na Wojtana. Dopiero teraz, kiedy 
p ob i t y wrócił do domu, zdobył się 
na słowo skargi, na ujawnienie „wią­
żacej go z opryszkiem tajemnicy" ... 

Od tej chwi·li sprawy potoczyły 
się szybko. Z pobliskiej studni wyciąg­
nięto rewolwer typu „Smith Wesson" 
kal. 11 mrn nr 2193, a 13 pażdziernika 
Stanisław Wojtan po raz drugi w 
swym młodym życiu znalazł się w wię­
zieniu. 

Wkrótce stanie przed Sądem Woje­
wódzkim w Łodzi pod bardzo poważ­
nym zarzutem. 

* T adeusz G. wiedział i mi.Jczal. Bał 
~ię i - jak się okazało - oba­
wy jego były całkowicie uza-

sadr. ione. Smiercionośne narzędzie wi­
działo także podobno u Wojtana parę 
innych osób we WS<!. I 01rte jednak mil­
czały. 

Milczaly wbrew nakazom sipolecz­
nym, wbrew zdrowemu rozsa dkowi. 
wbrew wreszcie przepisom prawa, któ-

Dlatego - wszedłszy w posiadanie ta· 1 
· kiej wiadomości - n I e w o 1 n o m i l­
e ze ć! Nie wolno kusić losu. 

* S tanisław Woitan - jak wynika 
z jego zeznań - znalazł rewol­
wer w przydrożnym rowie. Zwa-

zywszy, że eksperci uznali broń jako 
nadającą się do użytku, sądzić można, 
że w rowie tym nie leżała ona zbyt 
długo. 
Dziś trudno byłoby odszuka~ tego, 

kto ją tu „zgubił", ale - niezależnie 
od intencji, jakie nim kierowały -
stwierdzić należy, że tak ie pozbywa­
nie się „rodzinnych pamiątek" stano­
wi niezwykle groźne społecznie nie­
bezpieczeństwo. Stanowi przestępstwo 
zasługujące na karę nie mniejszą ni~ 
fakt przywłaszczenia sobie znalezionego 
rewolweru, zatajając go przed organa-
mi powołanymi do strzeżenia ładu I 
bezpieczeństwa! 

JANUSZ KRAJEWSKI 

I 

ka mówi jednak, że mlodtzież 
szuka w teatrze nie tylko roz 
rywki, ale i poważniejsz11ch 
treści. że ch.odzii za-równo na 
klasykę ja.k i na sztuki wspó? 
czesne o aktualnej problema• 
tyce, w których widzi odbici1? 
własnych dążeń, osiągn.ieć t 
niepokojów. 

F'okrywa się t;o z opinią te; 
części pedagogów, którzy w 
Tepertuarze szkolnym chcie-
liby znaleźć ZMówno sztuki 
związane z obowiązującą lek 
turą, jak i me przeowidzia.ne 
w niej, a posiadające jednak 
$]Jec jalne walory tvychowaw­
czo-spol eczne i esteotyczne. 

W a.żne jest jedrw-k, a.że bu 
przyg~tować odpowiednio mw 
dzi eż do odbioru każdego 
spektaklu- '.L 'u też O<tWieTa 

Bię przed polom.istami wdzięcz 
n e p ole do '!!zia?anta. Szkoda 
j edna0k , że nie wszyscy m.i 
posiadają pogtęl:>~cmą wieazę 
tPa.iralną: a. przeasta.wienm 
n!e można przecież tTaktować 
li tylko jako bryk do lektu­
ry szkolnej - należy 1'ÓW· 
nteż podnieść a1'tyst1Jczne i 
i estetyczne walo-ry samego 
spektaklu! Pochwalmy więc 
Kraków, że w zrozumieniu 
tej sprawy OTg(111J,izuje przy 
tutejszym Domu Kultury spe 
cjalne Studium Teatralne dla 
poton~stów. 

I w ogóle bardzo różnorodne 
są akcje, ~akie prowadzi się 
tutaJ w dziele uteatralnienia 
młodzieży. Łączy się to przede 
wszystkim z działalnością tu­
teJszego Klubu Miłośników Tea­
tru, kl.óremu patronuje redak­
cja „Dz1en;nik.a Polskiegou, a 
któren1u . niezwykle energicznie 
~rzewodz1 red. Jadwiga Zbi­
Jewska. 

Ten Uczący 13 tys. członków 
klub prowadzi analogiczne 
akcje do tych, jakie w naszym 
mieście organizuje Klub Miło­
śników Teatru przy TPŁ. Urzą 
dza więc spotkania z aktora­
mi, dyskusje, ·konkursy, ankiei­
ty, funduje nagrody itd. W 
ramach klubu pracują - obok 
kół przyzakładowych - liczne 
szkolne koła Przyjaciół Teatru. 
zalcresliłY sobie one szeroki 
program działania, organi"Zując 
dyskosJe, wycieczki do teatru 
itd. 

TX 1 Łodzi - 1WLS,zym zda­
V V mem - sprawa odwi-P.-

dzania teatTU przez m!o· 
dzież Tozwiąza-na została 
:.macmie lepiei dzięki zorga­
nt1:'owa,ntu akcyi szko!nycn 
abomo.me<n;tów teatra tnycn, z 
której w bieżącym sezcmie 
ko-rzysta 40 tys. uczn.łów i 
uczenn i c. Również na d obro 
lód..zkich scen dmma.tyczny ch. 
zapisać należy, że wystawia.­
Ją one propor c j ooalnie więcej 
bajek, a i sz tuk dla starszych. 
dz i eci od te<Z>t1'ów krakow­
sk i ch. Gród podwawelski po 
siada jedna.k placówkę t eatra! 
ną, kt&rej musimy mu po­
zazdrościć: od 12 lat pracuje 
tutaj - pod kierunkiem dyr. 
Stamisla.wa Potoczka - mię 
dzyszkolny teoatr, stosując, 
niezw11kle atTakcyjne f ormy 
d:z:ialalności. Teatr ten odwie­
dzi niebaw em Łódź ze sztu­
ką „Klucz od przepaści" 
Gru.~czyńskiego. Wted y też 
amówimu osobno metody i 
owoce j ego pTacy. 

M . .J A r.oSZEWSKI 
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Wszystko ~~ 114".il1- l/rn Jąfo4 
LISTY 
Harcerze proszą e pomoc , . . 

o osw1a1.:1e dla dorosłych Droga Reda.Jtcjo! Przy S21c!ze­
pie ,,.Kwiaty Polskie (2il i 29 
LDH) pow.stal komHet c 0rgam­
zacyjny Fu'ildacji Sztandaru 
dla 2S LDH im. Barbary Na-
2Xlrow1cz. Za •rwoim posredn.i­
cllwem pragniemy zdobyc do­
kla<ID.icjsze wiadomości o żyCJu 
i ct.ziała·inooci bohaterk·i naszej 
drużyiny. Wiemy, że Barbar.i 
Ma•rta Narzx:l1ro-w1oz urodziła się 
w Łod·Zi w 1929 r ., chodziła do 
sz,koly im. Em .1ii Plater w Wa•r 
szawie. Nale;..a!a do 6 Warszaw 
skiej Drużyny Ha.rcere.k. Zgi­
n<;la na pos terunku w czasie 
powsta.n1a warsi::awsk>iego przy 
skrzyzowaniu ulic Lwowskiej i 
Koozylwwej d.oia 19 wr:z.eś:nia 
1944 r. Nosiła pseudonim .• w;„ 
wiórka' ·. 

:••f ooczas ostatniego czwart-1 kowego spot.h.c.nia przy 
NTU na liczne pytania 

naszych czytelników odpowia 
dali: mgr Zenon Miller - dy 
rektor Uniwersytetu Robotn i 
czego ZMS oraz mgr mz. 
.Jan Jaskólski naczelnik dzia­
łu szkolnictwa zawod-01Wego 
KOS. Dużo. pytań dotJ>=yło 
specjalności i kie.ru1nków SZJko 
lenia w ·technikach dJa pra­
cujących oraz technikach z;,.­
ocznych dla osób. które u­
kończyły szikołę podstawowa 
luz zasadniczą szkołę zawo­
dowa. 

W Lodzi posiadamy 22 szko 
ły za.wocfowe dla pracują­
cycli i 14 techników zaocz­
i!lych. W tym roku powstaje 

Polak bohaterem 
łużyckiei sztuki 

nowa specjal'llOść - ekonomi 
ka i organizacja budownictw<> 
_przy Tecłmilkurn Ekon. nr a 
(ul. Armii Czerwonej 113-
117). Z istniejących od dawna 
można wymienić m.i:n. naste­
pujące kierunki: dokumenta­
cji budowlanej (Techniklum 
Bud. nr 1). nirządzeń i ma-

. szy;n oczyszczania miast (Te­
chniikum Budowl:ane nr 2). 
naipra.wy i ekSploatacj;i samo 
chodów (Technilmm Samo-. 
chodowe), radiOIW)' i telewi­
zyjny (Techn~kum Lącznośc-i 
nr 2), chlodnictwa (Techni­
kum Energetyczine nr 2). 

Wśród techników zaocz-· 
nych zmajdują się m.:illl.. pla­
cówlci szkolące w na.<itępują­
cych kierunkach: ek<l'llomiki 

organizacji budowmctwa 
(Teohnikum EJkonomiczne ru: 
3), ekonomiiki i organizacji 
prz,ec!siębiorstw (Technikum 
Jl:1" 1), przędm:1nictwa baiwel­
nianego oraz che1nicznej o­
bróbki włókna (Techll1ikum 
Włók:ierunicze nr 1), tkactwa 
oraz dz:iewia.rstiwa (Techni­
kum Włókiennicze m.- 3). 

nie w godz. od 10 do 19 przy 
ul. Piotrlrowskiei 262. te-J. 
404-56 

A oto jeszcze ki.Jlka cieka­
wYCh pytań i odpowiedzi. 

- Ozy będą. orga.n.i~wane 
.kursy przygot-0wujące do 
eksternistyoznych e117..a.m.l.nów 
dojrzałości? 

- Takie klllrsy nie będą or­
ganizowa111e · 

- Ozy organizuje s:ię kur· 
sy przygotowują.ee do klasv 
III i IV tecłmikmn dla pra­
cujących·? 

- Nie. Zalecamy jedil1ak: 
skorzys t.ać z kursów przygoto 
wawczych do egzami:nu wsteo 
nego do klasy I technikum 
5-letniego albo 3-letiniego. 

- Ma.m ukońC7'0llycb 7 kia' 
szkoły podsta.w<JWej. Pracuję 
ja.ko tka.ez. Gdzie mogę kon­
tynuować na.ukę? 

- W Technikum Wlókien­
niczym 5-letinim, specjalnoś<' 
tkactwo. Dotyczy t.o również 
Innych specjalności. 

Notował.a: Kas. 

W j;.-.,\•letn"u br. ·z okazji wrę 
czenia sztandaru pragniemy 
• organi·zować wysta0wę oraez wy 
konać a1bum o życ•u naszej 
patrond<i. Osoby, które posia 
dają ja<k ieś pamiątki względ­
nie wspomnien i.a związane z 
Ba.rbairą Nazdrowicz prosz0"1e 
są o skontaktowain!e się z na 
m i - w każdy pon'edzialek i 
środę w godz. 1'.30-19. Nasz 
adres: S0crZep „Kwiaty Polskie" 
Szl:c:la Pod.Sta.wowa no:- 103 w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza 117. Po 
wykorzy,,.tatniu nadesłane m.atG­
nały .z:wrócimy. 

H:arcerki i harcerze 
20 i 29 ŁDH 

• W DDPOW/fl)li NA KIYTYKff PIA90WĄ • 
re; Winni zostaną ukarani [§] MPK u­
względni życzenia pasażerów i!i Drzwi 
już są wstawione stwierdza m.in.: „ Po UIPłY­

wie okresu używalności 
drzw·i - o ile nie zasziło ja­
kieś us:z:kodz.enie umyś1ne -
zostają wyjęte i przewiezio­
ne do warsztatu naipraiwcze­

go uir.zędu, gdzie wymienia I 
się glówinie zaiwi.asy. Na 
Dworcu Fabryczmym drziwi z 
budki telefonicznej zostały 
wyjęte 12 stycznia i po na­
!PrawJe ws~aw.ian.e 14. 

(i.kr.) 

·PM_~~ 

• Gmach Bmlogii i Wydziału Ekonomiczne20 dla UŁ 
~ Wydział Mechaniczny dla PŁ 

Uczelniana tódź Cll 1967 r. 
Lódź buduje nie tyllro no­

we osiedla miesz•kaniowe i 
zakłady pracy. Od kilku lat 
ruszyło także budown:icbwo 
na potrneby wyższych <.cz.el­
nL W br. LPBM nr 1 przy­
stępuje do robót wykończe­
niowych w gmachu biologi.i 
(ul. Maitejki). W tym 7-kon­
dygnacyjnym gmachu pomie­
szczą się sale naukowe i la­
borat<l!I'ia.. Nie ma t;un je­
szcze sad dydaktycznych dla 
studellltów. Budowa następ­
nego gmachu dla Wydziału 
Biologii. przewidziana jest po 
1970 r . 

UniweI"sytet obrzyma także­
dobudowaną część Wydziału 
Ekonomiczlllego. Adaptacja &ta 
rej istniejącej części gmachu 
planowana jest w pirzyszJym 
:roku. w ;ul6s ir. równie.i: ru­
sz.y budowa pawilonu mate­
maityki (przy Ul. Matejki), a 
tuż p~y nim budynku, gdzie 
znajdzie pomies:z.czenie praco­
wnia maszyn matema~ycz­
nych, w koszitach budowy 
iktórej pa:t1tycypuje Rada Na­
rodowa. W tym samym cza­
sie przy Wyd:z.ia;l.e Ek:onomicz 
111ym planuje się budowę z 
frunduszów Mi'llli6·ters twa Prze 
mysłu Lekkiego pa!W'illonu te 
chniJk obracllun!lrowych_ 

Politechnika ot=yma w br. 
,gmach Wyd-z;iału Mechani<.-z­
nego (ul. Gdańska), a w 1968 
rdku przekarz.any 7lOIS1ta.nie do 
uży~k.u tej uczelni Wydzial 
ElekJtryczny. Z nowyoh mW<':! 
stycji w 1968 !r. zapoczątko­
wana zostanie budowa hote­
lu asystenckiego, W przygo­
towa;nilt;: znajduje się doku­
rnentacj>a budowy wydrzii.ail:ów 
budownictwa lądowego i che­
mii spofywczej. 

Najoporiniej idzie bUdowa 
nowych gmachów dila Aka­
demii Medycznej. Dopiero w 
11>rzyszlym rolru ZXJIS·talną od­
dane dwa bloki Wydzialu Fa-:­
macji. Prace utn.id:niają bra­
iki dokil.lmentacyjne. Nie po­
myślano także w porę o przy 
gotowaanu dokumen,tac:H za-

plecza - cieplarrnia., zwierzę~ 
taJI'Jlia ~tip. - bez k!tórego wy 
~ nie morże pracować. 

(AJP) 

Ai z Poronina ••• 
Z Por"'nina przyjechała do 

Łodzi spnpatyczna. góralka z 
koszem peluym autent>·cznych 

· góralskich oscypków. Pyszne 
- próbowaliśmy - serki z.a 
jedY'Ile z zł sztuk.a. s.zły jak 
woda, toteż w bramie na Piotr 
kowskiej koło dawnego Klubu 
MPiK ruch był co n.ajmniej 
j.ak w ,,Delikatesach", a za„ 
dowolona z obrotów gaździna 
obiecaia częściej odwiedzać 
swój nowo odkryty rynek zby-
tu„. (Sł) 

ZŁOTE I SREBRNE ... 

.„śniegO'Wce za.proponowały m . 
in. do swej najnowszej k olel<­
c}i za.Jtlad·· obtJWia gumowego. 
wczoraj kilkadziesiąt c ieka­
wych prQ\pozyoj'l zaiprezeilltowa­
no przedstaw lcieloro Zje.cLno­
czenia Pr:zemystu Gumowego. 
Wśród pokazanych modeli zo­
bamyliś:my m. in. damsk ie wy­
sokie ś.nie·gowce '!la SlUflkU w 
d_wu cdcieniach beżowo-brą20-
wych. Byty także gumowce na 
cietp!e<j podszewce i obuwie 
deszczowe na .podszewce kolo­
rowej zha.rmO!tlizowaill.ej z batr­
wą wierzchu. Kolekcje obej­
rzą j~zcze handlowcy i dQIPiE>­
ro wtedy ustalony zostanie re-
st:aiw na Targi Poo;nańskie. · 

PIĄTKOWY TARG.M 

Bardzo serdecznJe witaliś­
my wczoraj zeStpół rużyckie­

go teatru „Domowina", któ 
ry wystąp:il ze sztuką Piotra 
Malinka „Noony pacjelllt". 
Wśtrząsająca ta sztuka. która 
na.pils·al Lużyczani111 mieszika­
j ący w NRD, związana jest 
tematycznie z latami minio­
nej wojny. Dla nas, Pola­
ków, s~ególnie je&1; bliska. 
ponieważ jako główny 'Wha­
ter występuje tu Polak, Jó­
zef Kruczkowski zesłany w 
roku 1940 na pirzymusowe ro­
boty do Niemiec, gd?Jie też 
skazany zos taje na śmierć. 

Do St2lkól dla pracujących 
można zgłaszać się od ma.r­
ea. Egzaminy przewidywan~ 
są w końcu sienpnia z j.ęzy­
ka polskieg;o i matematyk.i. 
Do S2lkól dla piracujących pt> 
ukończeniu zasadniczej szko­
ły zawodowej mogą • 'Wbiegać 
się kandydaci, którzy ! ukoń­
czyli 18 lart: życia i mają 
roczmy staż pracy. Kandyda­
d do s?Jkół zaiwodowych dla 
pracujących mają szanse sko 
rzystania z kursów przygoto-

O palI'tac'k:O wykonywanych 
.rem<l'lltach przy ul. Ja.racza 
7 i uł. Narwtow!cza 41 prze.z 
MPRB Nr 1 p.isailiśmy w na 
sz.y.m komentt.arzu p.t. „Re­
monty - uit:raipienia". Spra­
wę dokładnie zbada.l:o Zjed.no 
czenie Przedsi.ębiorstw Bu­
downictwa Komunalnego w 
Lodzi, k;tóre w . o~yrn 
wyjaśnderui.t< do redaJreji przy 
ID!lało rację lokatorom, nie 
mogącym się doczekać ukoń­
czenia remun.tóiw w · swoich 
mieszikainiach. Po naszym ar­
tykule ;prace te przysp1eszo-
1110. 

Zjednoczenie - w celu spira. 
wnego i termtnowego prze­
prowadzania remontów nii> 
tyłko w cai:ej posesji, aie 
przede WlSzysbkim w p082r.z2 
gólnych mieSiZlkaniach - zo­
bowiązało przedsiębiorstwa do 
opracowywania planów <>rga­
nizacji budOIWy na remonty 
o walI'ltości powy-żej 100 tys. 
zł. Za niewykona.nie tego po 
lecenia będzie pot:rącana win 
n.ym praCQWIJ'li,kom część pre­
mli kwm--ta[nej. W kon:k.re~­
nym przyipadku w stosunku 
do be?Jp.OŚregpich wykona-.v­
c&w remontu przy ul. Jara­
cza 7 i Nanlltowicza 41 za 
stwierdzone niedociągnięcia 
zostaną wyciąii;mięte kansek- I 
wencje shtilbowe. 

Ohydny proceder 
zakoń.czył się śmiercią 

... na Bałuckim Ry·n.ku m imo 
pięknej słonec2J11ej pogody nie 
był ba·rdzo ożywiony. NaU.c;zy­
IL~my przesz.Io W pustych kra­
mów. Najwiqcej byłio sprzeda­
jącyc.h jaibtka. Te owoce ofe­
r<>Wano już od zł 3,50 za 1 kg. 
Poza tym .powodzeniem cieszy­
ły się dmli=l<i i ziemia ogrod­
nicza. N ie rwi.clzieł.iśmy nato­
miast ·M.llC"hu tP>t"ZY sprzedaw­
cach pierz:im i poduszek. Wia­
domo - zi.mowy sezon ;tuQ: 
właśc.iJw.ie porza n.aani. 

DO 3 MILIONOW W1DZ0w ••• 

.„w Teatrze Lalek „Arlekin,... 
- który działa ju.ż od 18 lat 

„Nocny pacjeTlit" to s ztuka 
o wartościach dokumentu . , 
~ztuka o moonych akcent ach 
poli1tYCTJ!lych , niezwykle akltu 
alna dziś, w okresie odradza/ 
jącego się neohitleryzmu. 
Niejeden też z nas, ślecluw 
tragicz.ne dziieje Józefa Kll"ucz 
koWlSkiego, losy jego ~tożsa­
mia z losami S1Wego brata, oj 
<:a, czy syna, zamordowane­
go w Niemczech przez hi:tle 
rowsklich opraiwców. 
Wśród gości łużyckich, któ 

rzy odwiedzili nasze miasto, 
znalazł się m.:illl.. redaktor ra 
dia serbskrl.ego w Chociebu­
żu - Jurij Koch, autor sztu­
ki Piotr Madink, przedstawi­
ciel:ka naucz~ielstwa łużyakie 
go Katarzyna Mal~nfk. oraz 
s:z;ef-wydawca „Domo<Wim.Y" 

Marci!Il Benada. 
M.J. 

* * * 

wawczych do egzamdnów 
wstępnych, które prowadzi 
Uniwersytet Robotinioz:y ZMS. 
Kursy te rozipoczynają sft,e w 
łutym i w maireu. 

Uniwersytet Robotniczy 
ZMS orga!!l.izuje także k'llrsy 
iprzy.gotowawcze do egzami­
nów na v..-y7isz.e uczeltliie. Nie 
kltóre z nich już trwa.ją, ale 
chęllni mogą się jeszc:re :z:gła 
15zać. Po raz pi€1rWszy w tym 
roku organizuje się kurs prz.y 
gotowawczy do egizarninu 
wstępnego na Ak<>demie Wy 
chowaniia Fizy=nego. Przyj­
muje się jeszcze zap.isy na 
kwrsy kwaJi.fikacyjne i mi­
strzowskie w zaiwodach: ślu­
saTz, tiolkairz, frezer, s:z:li>fi~z 
oraz monter illlsta.lacji prze­
rnysl~h, wodociągowo-ka­
n ·alizacyjnycil i gazowych. 
wentt.yilacyjnyich, cel11bralin~o 
ogrzewania, a ta:k:źe maszy­
nista pomp i kondensacji. Za 
pisy przyjmuje siię codzien-

Wśród widzów, którzy oiglą­
daJi wczorajszy spektakl „Noc 
nego pacjenta" znalazło się 
wielru o naziwisku K.ruc·zikow-
ski. M<iędzy innymi znaleź.lli •---------------
się ta1kże WerOl!li-ka i Józef 

K.ruezktowscy - klr€1W!lli Józe- --------------­
fa Kruczikowskiego wy wiezio- , 
nego w 1940 r. przez Niem- DZIS, 
ców na roboty, ze wsi Jóż-
wińgka Kolonia, pow. Koniin. W GODZ. OD 11 DO 13 
Sztuka uczyniła na nich głę- PRZY NTU 303-04 
bokie wr.ażcnie. Ich krewny PORADY J:'l»A:a> ... •E 
zgi'llął mniej więcej w takich ..., inu.-. 
samych okoLic:znośc iach co bo- ~---""!"""!"""!"""!"..,. _____ .,,, 
ha•ter !łztulki P. Malin.ka, _....,..,,______.. 

• * • 
W odpowiedzi na notatkę 

pra1Sową !P.t. „ W sprawie 
tramwaju li.nili „18" MPK wy 
:jaśnia, że zgodnie z życze-
1!1.iem mdeszkańców traim;waje 
linii „4" i „18" zostaną skie 
irowane przez pl. Ndepodl.egło 
ści .i ul. Przyl>yszew&k:lego. 
Linia „4" wyoofana została 
z tej trasy ze względów bez 
p!eczeństlwa (zary1S-Owanie się 
budynku przy sklrzyżowaniu 
ulic Kilińskiego i Preybyszew 
skiego). Z chwila usU!llięcia 
.tej p.rzes.2lkody, co ma nastą­
pić w lllliedłit:."gim czasie, obie 
aiinie „4" i „18" kuirsować 
będą wlaścilwą trasą. 

• * • 
UJl.'!Ząld 'fulefonów Miejsco­

IWycil w Lodzi w nadesłanym 
wyjaśnieniu do :redakcji w 
spraw.ie bralrują~h dr.:z:wi 
w budce telefonicmej na 
·Dworou Fabryczmym o 
czym pisaliśmy w nasz.ej ;ru­
~ ,,WC2J0raj w Lodm" -
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Mrożone witaminy 
Z imową porą jooyną mo- MHD - Sródmieście i PSS 

żli'WQŚĆ zdol>ycia porcji - Sródmieśaie. z liOl'Jby tej 
witamin w „natura!- 21 sk1epów . wytypowa111ych 

nym kształcie" dają mrożon- by'l:o do siprzedaży mroionek, 
ki. Pom sklepami PP „ Wa- lecz =alez.iono je tyil.ko w 
rzywa, Owoce i KWia.ty", w jedenastu. W lustrowanych 
nasz.ym mieście wytypowano plac&wikach urządzenia ohłod 
do sprzedaży mrożonek 236 nicz;e czyt111lle były tyik.o w 
sklepów. Wszy;stkie powsta- 12. Trzeba przy tym zau:wa­
le mogą róWIIlież prowadzi.! żyć, że z reguły lepiej zao­
ich 1Sprzeda:ż., ail.e prz.y tern- partirywa111e są sklepy MHD. 
peraitulI'ze poniżej -7 stopni kQl"ZY'sta.jące z Miejskiej 

Jalk nas po1nformował na- Chłodni Składowej, pod.czas 
· czel!nik. I wydz. lllJS!Pek;tora- gdy PSS zaopata-ywane są 

t.u PIH dla m. Łodzi - M. przez Ogrodnicze Zaklady 
Os·toj:ski, 28 I. l>r. pr.z.epro- HairuHowe, spirowadzają<.oe 
wadro!l•O lus tracj e w 51 skle mroilonki z Góry Ka"iwari.i. 
pach podtległycil dyrekcji Sprawa mroiżonelk ma je-

4 'DZIENNIK LóDZKI .nr 35 (~2°73)--

~ drugą sflron.ę, otóż wy­
stępują one, taik jaik wsrL.y­
stlki.e :Lnne warzywa i owo­
ce w Vziw. dwu standardach 
- „A" i „B". Jed.nak cena 
na obydwa jest jednakowa.. 
Rzecz dzi.'Wl!la, bo przeciez 
Sttandard ,..A" odzmacza się 
lepszym·i wlaści.wościami. 
Brak talkże wskaizainia, o ile 
powlama być niższa cena 
miroZonek J)OZla sfandardem. 
Czas chyba UJI'eguilować te 
rozbieżności, nó.e czekając la 
ta. Dobrze by rÓWl!lież było, 
gdY'by w większej ilości skle 
pów moilna było znałeźć pel­
niej151ZY wybór mroż01I1ek, a 
nie jalk dotych=as dwa. na.i­
wy-tej trrzy asortymenty. 

at'\ 

30 ma.ja ub. rdku na klat­
ce schodowej posesji przy u.l. 
W. Polskiego 47 .zmale:z:iono 
zwłoki nieznanego mężczy­
zny. W melinie należą~ dQ 
Ireny TerpilowskieJ, q:Uesz.­
=ącej się w tej właśnie po­
s esji, przeprowadzOIIlO natych 
miastową rewiizję. Znalezio-
1110 schowany za piecem 
;płas=z popelinOIW)' i kilka 
drol>iazgów uklrytych skrzętnie 
w pokoju. Zarówno Terpiłow 
ska jak i siedzący z nią przy 
stole trzej mężczyźmi: Piotr 

Płonąca smoła 

i woda w piwnicach 
W <Lw<>ch WY')Ja·dkaoh !inter­

weniowała ostatnlo łód!Zlka 
straż ,pożarna: przy ul. Bogda­
nowicza pa.lila się w godzinach 
rannyoh smoła przygotowana 
do smarowaillla dachu, p~zy ul 
Ciasnej .do piwnicy jednego z 
domów .taczęta się przedosta­
wać woda podskórna. w obu 
wypadkach seybko zażegnano 
g>ro.żące niebezpieczeństwo. (.rl 

- Wypisalś 
głupstwa! 

- A kiedy 
glupiać, jak 
ciństwie? ! · 

tu 

mam 
nie 

same 

się wy­
w dzie-

Dziertll~i= <Wł. Bytomskiei 
.29), Firainciszek Lgnaczak 
(Zgierska 40) i Wt Żuoho"W- ' 
.ski (Lagiewinick.a 22) zaprze­
czyli obecności w mieszkaniu 
Terpiłowskiej jakiejkolwiek 
osoby poza nimi. Cała ~OC' 
ka była już dobrze pLjana i 
zeznawali, ie piją tak już 
od rama.. 

W tolru śledzltwa zidentyfi • 
1kowamo zwłoki. żona zma­
dego stwierdziła, że znala-

1 :ziione u TerpiilOWIStk.iej przed­
mioty należą do jej męża. 
Na tej pod&taiwie ws:zx:zęto 
11>rzeciwko poclejrzam)'rrl postę 
IJX)Wanie śledcze. Okazailo się, 
że mies:z:k,am:ie Ter;pilO'WS'kiej 
sta111owil'o swego rodzaju zło­
drziejsko-pidaoką melililę. Spo­
sób był zawsze ten sam. U­
pijan<> ofiairę do nieprzytom­
ności, następnie okra.daino i 
wyipus:z:ozano z mieszkania. 
Ta1k zostali tu obra:bowani 
wcześriiej Am-toni P. <mar;: Ta­
titallla O. 

Szajka stanęła przed Są­
dem Pow. dla m_ Lod-ti, ~ó­
rry skazał Dzier.nowicza - sze 
fa i przyjaciela TeripHow­
slkd.ej - na 8 lat więzienia. 3 
tys. grzywny i 4 lata utiraty 
praw publk::z:nych i honoro­
wych p.raiw obywatelskli.ch. 
Terpiłowską ZillŚ na 5 lait wię 
IZien.ia ~alcie 3 tys. zł grzyw­
illY i 2 laJl:a lJ.'tlmty praw. 
Dwaj ich wspólnicy, którzy 
1POmaigali <tylko w wyniesie~ 
mu rrieprzytomnego Bogusia 
wa N. obrzymali k.acy: I_g;na­
czak - 2 lalta. w! ęzi elllia .Zu 
ch<JIW\S!lci - l,5 roklll w1'ęzae-

- brakuje bardzo n iew ie·le. Na 
W'Czorajszyim p rzeds tawieniu 
„: .egeindy warszawy" za równo 
dzieci jak i dorośli reagowali 
żywo na po.;z czel(ólne o·brazy. 
Dyrektor Regina Elka noiwa, 
którą spotkaliśmy w an.t rakcie 
zdr~~ziła nam . tajemnicę, że 
3-;ml:onowy w idz, który będzie 
"'·1ado,ny jui: w sobot ę lub w 
n ioozielę, otTZyma piękil1.ą lal­
kę i ksiątke. 

... zauwafy.liśmy podczas WCU>­
rajszej wędrówki po ulicacn 
Łodzi ,.PCltl'O. Nie.i.tety, nie 
ws7.ystkie były opróżni<>ne. N.ie 
które były z czubem. Takie 
zaooS<'ll'Wowaliśmy m. in. przy 
ro:g;~ PL Wolności i u~. Now<!­
m1e3sk1eJ oraz na obu narot­
nik~ch !>krzyżowania ul. Na•ru­
tn·'Vlcza z Zieloną i Piotrkow­
ską. 

NA TRZECIM Z KOLEI„. 

... spotkani,u Koła Młodych przy 
ZLP pod l!lazwą „Dialogi o po­
ezji" d-0 póżnych godzin dys­
kutoiwano o twórczości Janu­
sz.a . •·roliikowskiego, który za. 
deb1utawał tomikiem wierM:y 
„l.ias 0Lv.1arty dlla wspomnień". 
Wprc>w<1<;i'Z€<llia do dyskusji do­
konai He-niry•k Pustkowsk.i. 

BOCZNYIMi[ 

„IZ bC'alffiy wchodzi!;. klienci 
do „Delilka>tesów" przy uhcy 
Zac ho din" eij. zacięła się kr a•ta 
l?'r~y główny.eh d.l""ZlWi.ach wej­
sc1owych. &przedawcy stanęli 
jedinatk na wysOlkości zadania 
kontynuując załatwi.amfo kJien 
t6w. Naitomiast d.:iiw bierze 
że w . Łodzi nie ..nalazł się 
specjaihstai, który by a,w.ar.ię tę 
'1.1$1.Wlął, 

lllia. (ilaJw ) (k.as:) -------------------·--

Galonleryjne • • ROWOSCI 
200 wrrorów rozmaitych k;ra 

watów ip;rzygotowuje hlLI't ~ 
la11Jteryjll1y dła panów 111a o­
kres wiosny. Dla młodszych 
mężozy:zm iprziewiidziano kira­
waty w kw:iat!Aci. - 7JWa.ne 
„łączką". Nowość to zestaw: 
kra'WQ/t plus chusłeczlka do 
butonierki z tej samej tka­
niny stylonowej. Eleganckie 
klrawaty wylrona!Ile są z tery 
taiLu i jediwabi naituira1nych. 
Dla ipamów ;przeznaczone są 
także szale z jedwabi sztucz­
nych o modnych wzorach ge­
ometrycznydl. orarz; na de-

57JC'2lCJIWe dni. pairasole długiP. 
z doda1llrowym po.'m'<l!Wcem :r. 
dermy. 

Dla ipań przygotowano al)a­
szki ze stylonu i dedeI"onu 
w modnych wzorach i k.lOlo­
:rach. Plrzy t:.11. Gdańs.k;iej 40 
zorga:nizowano ~iełdę kapelu 
"Szy dam9kjch. Wystawiono 
60 fasonów, a ka!Żtdy w kil­
ku kolorach. Miejmy na.!:izie­
ję, że wszys!ikie te nowości 
galanteryjne już n iedługo zo 
baczymy w s!cle pacli . 

iKas.) 
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SOBOTA, 11 LUTEGO 1967 R. 

BoRaty sezon 
piłkarzy 
Powoli zbliża się sezon pilkar­

ski .. Miłośnicy t"j dyscypliny 
sportu z uteskn'eniem wyczeku­
ją dnia, kiedy wreszcie będa 
mogli iSć na stadion i tam z 

mi ędzynarodowr 
trybun głOśno dopingować swo­
ieh ulubieńców. 

Tegoroczr.y sezon rozpoczną 
spotkan:a 1/8 Pucharu Polski. 
które odbędą się 5 marca. W 
tydzień pożniej. 12 marca roz­
poczną si~ mecze rundy wio­
sennej ekstraklasy I II Jl;(i. 

Karnecik=:::=::::= 
=====sportowy 
* Na teren;e całej Polski maJ 

duje się l.500 stadionów sparto­
wych z kompleksowo zagospoda 
rowanyml boiskami. 

* Mamy 260 hai! 1 sal d<> gier 

oskonaly rezultat w wykonaniu świetnego zawodnika D ma różne podloża. Skladajq się na niego lata p7'a· 
cy, fizyczne warunki umiejętności, ale składa s!ę 

także odpowiednie nastawienie psychiczne. Przecież Sidlo 
doskonałymi strzałami psychicznie „nokautował" przeciwni­
ków, a w psychice bramkarza czai się lęk, gdy pilkę dosta­
nie slunnu bombardie7'. Dlatego też ostatnimi laty psycholo· 
pia ~tala się jedną z nauk ściśle współp7'acujących ze spo7'tem. 

Hokej na lodzie: ŁKS - Gór­
n ik (Murcki) I liga, godz. 18.30 
w Pałacu Sport:>wym. MK<; Ha­
la - ŁKS mistrzostwa juniorów 
godz. 16 w Pałacu Sportowym. 

Piłka ręczna: Anilana - Spar­
ta (Katowice I liga męl>ka godz 
17 w hali na Widzewie. 

Bogaty będz!e sezon międ-zy- sportowych. 

Przed ważnym meczem drużyna bokserska poddana zosta­
la dziwnemu zabiegowi. Zawodników położono na łóżkach 
w duż11m pokoju, a psycholori odpowiednio modulując i ści­
szając rilos dop7'owadzil ich w ciągu 15 minut do stanu absn­
lutnerio odprężenia. Ten syst!<m wypoczynku zwany relak­
sem psychogennym staje się coraz częściej ~tasowanym w ró· 
i:nych krajach i to z doskonałymi rezultatami . 

Siatkówka: Społem Bałtyk ~ZKDLE 
narodowy. Reprezentacja A ro­
zegra sześt spotkań. z tego czte 
ry w Polsce. Najatrakcyjniejszy 
mecz odbędzie się 3-0. VIII. lub 
6. IX. z rewelac.1;;1 ubiegłorocz­
nych mistrzostw świata Ko-reań-

2-3 marca w Lodzi odbęda ską RL-D. Cz<>kają na• także 
mecze o mistrzostwo Euro-py w 
Luk!>emburgu (16. IV.). z Belgią 
w kraju 21. V. I na wyjeździe 

* Jest 900 kąp!ellsk i 330 ot war 
tych basenów pływackich. NMo 
m!ast krytych ulywalni posiada­
my zaledwie 84. 

* Znaczn: ' wzrosła w ostat­
nich lata~h ilość sztucznych l<>­
dowisk. Jest ich 15 z tym, te 
tylko jedno kryte w Łodzi. 

Jed·11ak wyżej wspomniana forma pracy psychologa jest je• 
dynie cząstka jego możliwości· w dziedzinie sportu. Bo fo. 
den t.rener nie pozna tak zawodnika, ;ak psycholog po oo­
dzinnej rozmowie. Pozna jego dyspozycje do uprawiania tej 
czy innej dyscypliny sportu., jego inteligencję, uzdolnienia, 
koncentrację i wiele innych cech. 

(Gdynia) Il liga męska godz. Ili 
w sali orzy ul. Północnej 36. 
ŁKS - Anilana liga okr. żeń­
ska godz. 18 zakątna 82. Start 
- Boruta (Zgierz) li!!a okr. me­
ska godz. 18 ul. Teresy 56. 

Koszykówka: Liga okręgowa 
męska: Społem - AZS godz. 
18.30 ul. Półnoena 36, Start -
ŁKS II goctz. 16, ul. Teresy 56. 
Kl. A kobiet Społem - AZS 
go-dz. 17.W, ul. Pólnocna 36, 

się oólfinały „Złotego Krążka" 

1 „Błękitnej Sztafety". Starto· 
wać będą reprezentacje woje­
wództwa łódzkiego 1 warszaw­
*iego oraz t.odzl I Warszawy. 

8. X. i z Francją l7. X. u na3. * Mlooz!eż szkolna korzysta z 
Rei:>rezentacja A zakończy '«"Zon 7.000 sa' gimnastycznych wyk<>­
spotkaniem z Rumunia 28. X. r-zvstywanych często przez t>O­

W ten sposób zebrany materia! stanowi nieocenioną wprost 
skarbnicę, z której trener winien skorzy~tać, by chociażby 
odpowiedzieć na pytanie „dlaczego moi chłopcu nte rirajq 
lub nie sptsujq się to.k jak powinni". Mate7'ial taki możP. 
zmi<>ntć w sposób absolutny opinie niektórych środowfak 
o poziomie intelektualnym zawodników. A oto przykład z 
łódzkiego „podwórka". 

Reprezentację B czekają trzy szczególne kluby sportow„. 

• • • mecze I wszystkie na wyjeżdz'e . * Roczna produkcja sprzęt1• 21. V. z CSRS, 24. VI. z Bułga-
rią 1 •8. x . z Rumunią. sportowegc oceniana jest n.a su 

Boks: Turniej juniorów w Pa­
łacu Sportowym (ho-1) godz. 17.30. 

15 bm. rozp0C'Ltlle się w na­
szym mleś<:ie ma.sowy turniej 
siatków1'' drutyn szkolnych. 
Weźmie w nim uoolał 170 ze-

„Olimpijczycy" grać będą 19. mę pół miliarda złotych. 

Pływanie' Mistrzostwa WR 
OFSWFiT na pływalni MDK 
godz. 16.30. społów. (C) 

VII. w kraju z Finlandią. 28. 
VII. Id ll siebie z ZSRR, a 4. 
VIII. wyjadą na rewant do 
związku Radzieckiego. 

Reprezentacja mloozieżowa: 21. 
V. CSRS - Polska. 16. VI. ZSRR 

Liczne starty łódzkich narciarzy~:?.;:, ~::;}::~\!p: · I niorów. 26 III. Polska - Bulga-
18-osobowa reprezentacja nar- Oto program startów narcia- ria, 16. IV. NRD - Polska, IO. 

ciarska Łod-zl znajduje się o~ rzy: juniorzy startować będą 19 VI. Polska - ZSRR, 18. VI. Pot­
nie w Gold.aple. Łodzianie bio· bm. w Szczyrku, a następnie se- ska - CSRS. 28. X. Polska -
rą udział w z,awodach o Puch<>' r11or-zy I juniorzy wezmą ndzial Rumunia. Poza tym reprezent:l­
Miast. Konkurencja jest silna w centralnej spartakiadz'e. któ· ej.a juI'icrów wyjedzie na tur­
Na starcie znajdują się zawad· ra odbędz •e się na przełomie In- nieje do Izraela, Turcji. Fran­
nicy z Warszawy, Gdańska, Bia- tego i marca w Zakopanem. cji. Bułgarii ·i na turnie! skan­
legostoku, Lublina I Olsztyna . Być moze ze tegoroczny sezol" dynawi;ki. 
Na czele zespołu łódzkiego znaj- zimowy zakończa nasi narclar-ze Jak z powyzszego wynika pro­
c!ują ~ię; Hencz. Hałupk.a, Waś- udziałem w trarlycyjnych zawo- irram bardzo bogaty. Ciekaw' 
n'e'W-Ski i Bryzga\ska. dach o Memoriał Br. Cze<:ha i nas tylko, czy choclat jed~o 

ŁDd<!:ianie zgłoszeni zostali ty\. H. Marusarzówny (17-19 III). spotkanie odbędzie się w t.odz17 
ko do konkurencji biego-wych. (aJ (cl 

Ra.d.io tal a wizja • 
L 

SOBOTA, 11 LUTEG-0 

PROGRAM I 

8.00 Dzienr.ik. 8.15 Melodie roz­

· 23.15 G-ra zespoi J. Milia.na. 23.25 
Muzyka taneczna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Jl 

rywkowe. 8.49 Rozmowy na te- 8.30 Wia.d. 8.35 „Ludzie wśród 
maty prawr.e. 9.00 Uczmy s!ę któryc.'.1 ż••jemy" - aud. 9.00 Gra 
spiewać. 9.W Koncert rozrywko- ją zespoły rozrywkowe. 9.5Q „wa 
wy. IO.OO „żelazna brama" ga" - opow. IO.OO Wiadomości. 
fragm. IO.W Muzyka rosyjska. 10.05 Soiewa chór kameralny. 
Il.OO „Fredro I jego przyjaciel 10.20 Ko-ncert ro-zrywkowy, 10.50 
Jędrzej" - słuch. 11.30 „Muzy- „Ludzie w bieli" - odc. Il.JO 
ka graj wkoło, będzie nam we- Pubt:cystyka międzynarodowa. 

zyki. 18.50 Fel. Marcelego Jor­
sta. 19.00 Wia<I. 19.05 Muz. I akt. 
19.30 „Matysiakowie" odc. 
20.00 Recital tygodnia. 20.30 Mu­
zyk.i taneez:ia, 21.00 z kraju I ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
Zl.40 Gr~ Poznańska 15 Radiowa . 
22.00 Rad'o-kabaret .• Trzy po 
trzy". 23.00 Koncert nocny. 23.40 
Melodie ru; dobranoc. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

* Wartość szacunkowa WSl'ZY'S~ 
kieh urządzeń sportowyct> w 
Polsce wynosi ponad 6 mlllar­
dów zł (be . urządzeń przyszkol 
nych). I 
* Na trzech ostatnich ollmpta 

dach n.as! zawodnicy zdoby\l 61 I 
medali, co zakwalifikowało sport 
polski dn pierwszej dz!esiątki 
po,tęg soortowych świata. 

* Polscy zawodnicy zdobyli 
148 medal· w zawodach o mi­
strzostwo świata. 195 na mistrz" 
stwach Europy. Ustanowiono 65 
rekordów światowych I 7:1 Eu­
ropy oraz pobito aż 2.633 rekor­
dy Polski 

:(. Okr<;!! lódz:kl Uczy 23 ttt­
nerów, w tym trzech klasy pierw 
szej I dwóch klasy drugiej. 

:(. z.a granicą reprezentowało 
kolarstwo łódzkie 15 seniorów I 
7 junio"ć-w. 

* Trzy miliony osób obJetych 
)est ćwiczeniami przeprowadza­
nymi przec organizacje kultury 
f'zyczneJ. Cal 

Psyr:h loQ I porl 
Jedyny psycholog zajmujący się w Łodzi sportem p. mgr 

Maria Łęgowska p7'zep7'owadzila badania psychotechniczne 
w t„zech terenowych g7'upach specjalistycznych: łyżwia7'stwa 
figurowego, gimnastyki i piłkarzu MKS Hala. l co się ok11-
zalo. Piłkarze. pow9zechnie uu•ażani za ludzi mniej wyrobio· 
nych, mieli lepsze, a w najgorszym wypadku takie same no7'· 
my ir.telektualne niż pozosta!e grupy. Przu normie 44 punk­
tów ł na 60 punktów możliu;ych średnia w grupie piłkar­
skiej w11niosla 52 punktu! Trzeba tu jeszcze koniecznie do­
dać, że w grupach lużwiarskiej i riimnastycznej zdecydowa­
nie przeważalo środowisko intP.ligencji, zaś w rirupie piłkarzy 
na 1~ zawodników aż 14 było pochodzenia robotniczego. 
Swindczy to poz11t11wnie o stale wzrastajacym poziomie ś.,.f"J­
dow;~1<a robotniczego. ale przede wszystkim wystawia do; 
skonale świadectwo tamym pilkarzom. 

Z nieprzeciętnej roli psychologa sportowego (jeżeli takiego 
określenia można uż11ć) zd<tją sobie doskonale sprawę wła­
dze sportowe. Sq. to dopiero poczq.tki ekspansii tej dysc11plin11 
nauki w sporcie, ale już na przykład w Warszawie każdtt 
terenr>wa grupa specjalistuczna posiada własnego 11-~11ch "'"" -
W Łodzi na 450 osób w TGS j<'st tylko jeden psycholog. Rodzi 
się konieczność stwo7'zenia wieloosobowej pracowni psycholo­
qiczne,i, której praca rozszerzona zostałaby na wszystkie klu­

----------------------------- b11. Łódzki psycholog sporto-

W dniu 8 luteg:> br. zmarł w Warszawie Podsekretarz 
Stanu w Ministerstwie Zdrowia i Opieki Społecznej 

DR MED. 

Bohdan Bednarski 
wybitny, zasłużony organizator służby zdrowia, człowiek 

wielkich walorów serca i charakteru. 

REKTOR, SENAT I RADY WYDZIAŁOWE 
AKADEMH MEDYCZNEJ w ŁODZI 

wy mgr M. Łęgowska ma prze 
bogate i realne plany. Ich rea-
lizację na pewno ulatwiloby 
powstanie takiej placówki. 
Władze sportowe naszego mia­
sta, które zawsze wyciągają 
pomocną dloń wszystkim eks­
perymentom i w tum wypad­
ku na ·pewno pomogą. 

M. STOLARSKI 

Niewidomi 
soło". 12.06 Wiad. 12.10 Grają ll.20 Poranny koncert. JZ.06 Z 9.20 „Zdradzona ziemia" 
zespoły rozrywkowe. 12.25 Rolni kraju i ze św:ata. 12.25 ,.Od sola film tab. prod. radz. (W). 10.S!i 
czy kwadrans. 12.40 WięceJ, le-' do or)<iestry". 12.50 „Teeh.nilrn Geogrt.!ia dla kU.s V „Na ste­
piej, taniej. 13.00 „Miedziane na co dzień". 13.00 CŁ) Komu- pach Austrahl" (W). ll.5o Bio-
klamki" - slueh. 13.20 CŁl Kon- nikaty. 13.15 (Ł) Greckie mela- logia dla kia" VIII „Skóra" (W). po Dz 1 Ę Ko w A N 1 E W dniu 10 lutego 1.967 roku cert ork. mandolinistów LRPR. die. 13.30 (Ł) w tanecznych ryt- 16.w wiadomości dnia (t.). 16 .35 zmarł . najukochańszy 1\1.ąż, 

przy szachownicy 
14.00 ,.Czy znasz tę książkę?" mach. J3.50 (Ł) Komentarz „K<>leżankl 1 koledzy" pro- Wszystkim, którzy wyrazili Ojciec i Dziadziuś, przeżyw- czy niewidomi mogą grać w 
14.30 Muz. oper. 15.00 Wiac;J. 15.05 aktualny. 14.00 Muzyka rozryw· gram z cyklu: „Psycholog ra· swoje współczucie z powodu szy lat 74 szachy? Okazuje się, że mogą I 
Muz. 1•1dowa. 15.30 Kultura oi\- kowa. 14 .30 Uniwersytet Radio- dzi" (W). 16.55 Dz;ennik rwi. śmierci S. + P. grają w sposób zorganizowany. nie poszukiwana. l6.00 Popołud- wy. 14.45 Aud. dla dzieci star- 17.05 „Konkurs pięciu milh nów" 

~;~ zM~~;.c:,.oS~~ą. par~I:;ie. w1:_~5 ~z;c~i;~~'~it~:p~~~~!e~·~i:1er~~~ ~~~~~::r1t~mo~~óż~:~ ~::~!" T; FELs. l+KP. SA Jan Jędrze1·czyk bę~:~e w •• :rua;b ~:~~~ b':'~rn~j 
Kurs jęz. ang. 19.00 Pio!>enki z 15.15 Piosenki żoln'erskie. 15.30 lewizyjny Klub Mlo.1z'etowy ćwierćfinal<JWy mist-ostwo pointą. l!l.1-l Publicystyka mię- „Histor:a o obrażonym mieście " rW). 19.00 „Gawędy wilków mor o •h dzynarodowa. 19 .20 Wędrówk; mu - słuch. 16.oo Wiad. 16.05 Publi- ~'kich" _ (Gdańsk). 19.20 Dobra- G 

1 
Pogrzeb odbędzie się w nie- Polski oi<'JWidomych, w którym zyc-zne PD kraju. 20.00 Dz'ennik. cystyka międzynarodowa. 16.L7 no<' (W). 1 9.3~ Monitor (Wl. 20.00 AŁĄZK dzielę, dnia 12 bm., o godz. wezmą udział przedstawiciele 20.26 Wiad. sportowe. 20.33 Pa- Utwory kompozytorów rosyj- .. Niezwykła tra!lsakcja" _ film 15 na cmentarzu w Wolbo- Łodzi, Bydgoszczy, Warszawy, ryskie nowości muzyczne. 20.50 skich. 16.35 „Jak się robi Dudy- z serii: .• Błękitny ekspres" rzu, o czym powiadamiają, si·ał-ostoku 

1
. P-·ru·a. CŁ) Program z dywanikiem. 21.55 cje rozrywkowe". 16.45 Gra 1 prod. fr.an<:!. (W). 20.30 „Cisza na serdeczne podziękowanie pogrążeni w smutku -~ ~h-

Kącik melomana. 22.W .• Męż- -.:.:ewa „Kwartet Warszawski". plan:e, kręcimy!" program składają Początek turnieju w sobotę czyzna choruje" humo:>reska. 17.01 (~~) Al-· . łódzkie. 17.lS CŁI k (Ł 21 20 ~ - „ ŻONA, CORKI, SYNO-k rozryw-:>wy ). . Ln1enn1K ŻONA, SYNOWIE WIE i POZOSTAŁA godz. 9 w l<>kalu Sp. Inwalidów 22.25 Dr><> ola świata z melod ' ą Felieto„ literacki. 17.25 (Ł) Mo- (Wl. 2!.35 Wiadomości sp<>rtow<' i RODZINA i, piosenką. 23.()0 Ir wyclanie 7.aika muzyczna, 18.!5 (Ł) ;o.:owo- (W). 21,45 .,Dama Kameli,.,wa" _ _ RODZINA Niewidomych, Dl. Taroka 16. 
dziennika. 23.10 Wiad. S!Y-lrtowe. ści wyd<:wnicze. 18.45 ChWila mu film fab. prod. franc. (W). 1 <bi 
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Z automatu. 
Ile czasu to mogło trwać? 
No... sporo czasu, bo ten najbliższy 

automat nie działa. Musiałem lecieć do dru­
giego. 

- Powinno było ewóch ludzi pilnować 
Przeteckiego - powiedzial Walczak. 

Downar wzruszył ramionami. 
- Nie ma sensu zastanawiać się teraz nad 

tym, co powinniśmy byli zrobić. Mądry Po­
lak po szkodzie. 

W tym momencie drzwi się otworzyły, 
weszli fachowcy od ·aktyloskopii i doktór 
Ziemba. 

- Znowu morderstwo? 
- Tak. Niech go pan liokladnie obejrzy, 

doktorze. 
Ziemba otworzy! walizeczkę i wyjął swoje 

przybory. Następnie ukląkł przy zwłokach 
i przystąpił do badania. Downar i W;;il=k 
niecierpliwie czekali na jego opinię. Wpraw­
dzie nie mieli wątpliwości, co do jej tre­
ścit aje .. „ 

Doktór skończył, podniósł się i spojrzał na 
oficerów. 

- No cóż, proszę panów, sprawa jest wła­
ściwie dość prosta. Smierć nastąpiła na sku-

tek przebicia komory sercowej. W tej chwili 
nie mam podstaw. aby sądzić. że przyczyną 
śmierci mogło być coś innego. 

Czy wyklucza pan samobójstwo? - spy­
tał Walczak. 

Całkowicie. Zarówno sposób wbicia no­
ża, jak i położenie zwłok. wskazują na to, 
że zostało dokonane morrlerstwo. 

Downar wpatrywał się w nieruchome cia· 
ło. 

- Niech mi pan łaskawie powie, doktorze, 
czy pańskim zclaniem cios został zadany 
przez fachowca, to znaczy przez kogos. kto 
umie operować nożem? 

- Pytanie bardzo trafne - ożywił się nie­
co Ziemba. - Otóż wydaje mi się. że to nie 
fachowiec wbił ten nóż. Zawooowy nożow­
nik uderza zazwyczaj z dołu t noża nie po­
zostawia w ranie. W ilanym wypadku zaś 
cios został zadany z góry i nóż, jak widzi­
my, tkwi w sercu. Bardzo możliwe. że mor­
derca uderzył, .kiedy ofiara siedziała na 
krześle. Sądzę, że to nie panowie przewró­
cili to krzesło. 

- Na pP.wno nie - uśmiechnął się Wal­
czak. - Pan sądzi. doktorze. że ten człowiek 
zerwał się z krzesła po otrzymaniu ciosu? 

- To bardziej aniżeli prawdopodobne. Na­
tychmiastowe wyjęcie noża z rany przv§pie­
sza śmierć; a ponieważ ostrze pozostawiono 
w ranie, denat mogl się zerwać, przewrócić 
krzesło i dopiero wtedy upaść. Położenie 
ciała i krzesła potwierdrn moją teorię. 

- Dla porządku poprosimy pana. dokto­
rze, o przeprowadzenie sekcji - rzeki Wal­
czak. - Chociaż ja także me przewiduję żad­
nych dodatkowych rewelacji. 

Po wyjściu doktora Ziemby i zabraniu 
zwłok, Downar i Walczak pt7,ystąpill do 
przeprowadzenia szczegółowej rewizji. Spro-

wacizeni z Komendy Ruchu fachowcy zaopie­
kowali się tymczasem wozem Przeteck1ego. 
To. co znaleźli, potwierdziło w zupełności 
zeznania Popiela. W baku znajciowała sie za­
nurzona w benzynie metalowa puszka, a w 
niej piętnaście tysięcy dolarów w różnych 
banknotach. Oprócz tego dziesięć tysięcy 
„miękkich" ukryto w .oponach. 

W mieszkaniu, poza spisem telefonów. nie 
było nic specjalnie godnego uwagi. PrzPtecki 
był "człowiekiem dośW:adczonym l przeror­
nym, nie przechowywał listów. notatek. nie 
pisał pamiętnika. 

- Słuc:haj. Stefan - powiedział w pewnej 
chwili Walczak - sprt"bujmy przeprowadzić 
maleńką wizję lokalną. Załóżmy. że byto tak, 
jak mówi doktór. PrzetPck1 sieclział tutaj. na 
tym krześle. gdzie ja teraz. Jest rzeczą bar­
dzo prawclopodobną. że morderca siedział na 
tym drugim krześle. Usiądź na nim. O tak, 
Eloskonale. Na stole stoi patera z owoc:ami, 
jabłka. pomarańcze... Widzisz te skórki? 
Obierali pomarańcze. Nie jest wyklu.:-zone, 
że nóż. którym zostało l!lokonane morderstwo, 
przyniósł z kuchni sam Przetecki. Doktór 
Ziemba twierdzi, że zbrodni tej nie dokonał 
fachowy nożowiec. ll-fo7emy więc przypusz­
czać, iż gość Przeteck1ego nie przyszedł tu­
taj z zamiarem zabicia. Być może. że do­
piero w trakcie roz.mr.wy został lioprcwa­
dzony do takiego stanu r'.>zdrażnienia. tż ... 

Downar słuchał z roztargnieniem wywodu 
Karola. Uwagę jego przykuła porzucona na 
stole gazeta. na której leżały okulary. 

- C7emu się tak przyglądasz? - spytał 
Walczak. 

- Patrzę na tę wioską gazetę. 
- Włoska gazeta? 
- Tak. Zobacz. ,.Corriere eella sera". Czyli, 

opierając się na twoim rozumowaniu, nale-

żałoby przypuścić, iż morderca zna język 
wioski. 

Walczak roześmial się. 

- Nie bierz tego, co mówię, za pewnik. 
Być może, że to po prostu Przetecki czytal 
tę gazetę. Znał włoski doskonale. 

Downar wziął do ręki okulary i zaczął się 
nimi bawić. 

- Słuchaj, Karol, ty zdaje się, znalazłeś 
futerał z okularami na stohczku przy tap­
czanie? 

- Tak. Znalazłem. 

- Pokaż mi je. 
Walczak sięgną! do kieszeni i wyjął ele-

gancki skórzany futerał. 

- Masz. Czy sądzisz, że .•• 

Downar wyjął z rutl'ralu okulary. 
- Sątfaę, że te okulary. które leżą na sto­

le, są większe od tych które ty znalazłeś 
przy tapczanie. Nie trzeba fachowca, żeby 
to dostrzec. Spojrzyj! To nie są okulary te­
go samego człowieka. 

- Masz rację - zgodził się Walczak. - Du­
żo większe, szersza opi:awa. A może kupił 
niewłaściwą oprawę? 

Downar potrząsnął ~Iową. 

- Wątpię. Przetecki by! bardzo bogatym 
człowiekiem. U byle partacza nie robił sobie 
okularów. Trzeba będz:Je jak najprędzej 
skontrolować te szkła u optyka. Nie zmam 
się na tym. ale mam wrażenie, że są zupel· 
nie niepodobne. 

Walczak przeczesał palcami zwichrzoną 
czuprynę. 

(49) (Dalszv ciąg nastąpi) 
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